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Dziś w Genewie 

obrady nad reforma rolna w Polsce 
GENEWA, 30.1. — We wtó

rnik rano odbędzie się posiedze
nie Rady Lfci Narodów. 
• Na porzątku obrad znajdują 

ifę sprawy, obchodzące Polskę, 
• wasc przedewszystkrem skar
ga niemiecka w sprawie wyko-
Łjywania reformy rolnej przez 
iwfadze ziemskie w Polsce. 
; JCKodmowe sta ramia zakuł i-
•swe delegacji niemieckiej i po
da Graebego o zmianę tekstu ra 
•ortu, który „Komftet Trzech" 
ajrzygotowal dla Rady Lągł, nie 
•dniosly skutku. 

* 
Shanei na rzekome pokrzywdzę 

de niemieckiej mniejszości w Poi 
aee przy stosowaniu reformy rol
nej przez urzędy ziemskie, stano
wią juz przez dłuższy czas przed
miot procedury linowej. 
. W myśl uchwały Rady Ligi, zo 

stał swego czasu wybrany „Komi
tet Trzech", kitóry opracował ra
port w tej sprawie. Polska raport 
tco przyjęła, Niemcy odrzuciły. 
Wystąpiły mianowicie z uowem 
jadaniem, aby Liga przeprowadzi
l i gruntowne śledztwo i zbadała, 
jtk w każdym poszczególnym wy 

i wobec każdego z osobna nie 

mieckiego właściciela ziemi została 
zastosowana ustawa polska o re
formie rolnej. 

Dziś Rada Ligi ma powziąć w tej 
sprawie decyzję. Jest wszelkie 
prawdopodobieństwo, ze Rada Li
gi przyjmie raport „Karrwtetai 
Trzecu", a temsamem uchyli pre
tensje niemieckie. 

Jednak — jak s:ę zdaje — Niem
cy tern rozstrzgnięciem nie zado
wolą się i zechcą się nadal pienia-
czyć. skierowując sprawę do Try
bunatu sprawiedliwości międzyna
rodowej w Hadze. ' 

Zamachowcy łódzcy 

od lewe) do prawe): Wiśniewski, Rzetelskl, Rcnoslk I Klimczak. 

Olbrzymi wybuch w kopalni 
zbiornik amoniaku wyleciał w powietrze 

• -

KATOWICE. 30.1. — Teł. wł. 
"Dziś około godziny 9-ej rano wy 
darzyła się w koksowni kopaJni 
Wolfganga w Rudzie wstrząsa
jąca katastrofa. 

Z olbrzymim bukiem wyleciał 
w powietrze zbiornik amoniaku. 

Sąsiedni budynek, mieszczący 
haile maszyn, został zburzony 
doszczętnie. 

Pod gruzami znajduje się wie 
hi zabitych i rannych. 

Ponieważ miejsce katastrofy 
stanowi jedną kupę gruzów, za-

Hitler na czele rządu Rzeszy 

Po zgłoszeafiu dymisji 

Kanclerz Rzeszy von Schlefcber z ta
tą, bezpośrednio Po opuszczeniu Palą
ca Rzeszy, w którym złożył dymisję 

twef o gabinetu. 

BERLIN. 30.1. — Dziś o godz. 
11-ej przed pol. prezydent Hfci-
dejłbure przyjął na audjeneji b. 
kanclerza Papena, który mu zło 
żył szczegółowe sprawozdanie 
z przebiegu prowadzonych przez 
siebie rokowań. 

Bezpośrednio po opuszczeniu 
przez v. Papena pałacu prezy
denta Rzeszy, w kołach poli
tycznych rozeszła się wiado
mość. że nominacja Hitlera na 
kanclerza Rzeszy jest faktem do 
konanym. Wkrótce potem wia
domość ta została oficjalnie po
twierdzona. a 

Prezydent Rzeszy powierzy! 
Hitlerowi stanowisko kanclerza, 
mianując równocześnie następu
jących ministrów: 

Von Papen — wicekanclerz 1 
komisarz Rzeszy dla Prus. 

(ioering — minister bez teki 
I komisarz Rzeszy do spraw lot 
nlctwa. 

Seldte — minister pracy. 
Gen. ppor. Blomberg — mini

ster Relctuwehry. 
fiaron T. Raebenach — tnmł-

ster poczt 1 komunikacji. 
Hr. Schwerin-Krosslgk — mi

nister finansów. • • ' . • . " , 
Hugenberg — minister gospo

darki I rolnictwa. 
Von Neurath — minister spraw 

zagranicznych. 
Frick — minister spraw we

wnętrznych. 

5 tek dla socjalistów 
w nowym rządzie Francji 

PARYŻ. 30.1. Po odbytych 
ifzłś rozmowach z poszczegól
nymi politykami. Daladier oświad 
etyl dziennikarzom, ii ofiarował 
socjalistom udział w rządzie po 
•formułowaniu Im programu u-
gdrowienia finansowego, jaki ma 
zamiar zrealizować. 
. Daladier zaofiarował socjali-
atom pleć tek ministerialnych, z 
których Jedna związana byłaby 

ze stanowiskiem zastępcy premie 
Ta. Socjaliści powezmą decyzję 
dziś wieczorem. 

Odpowiadając na liczne pyta
nia, skierowane przez przedsta
wicieli prasy, Daladier zazna
czył, że trudności tak wewnątrz 
jak 1 na zewnątrz kraju wzmaga
ją się. W Niemczech Hitler został 
powołany na kanclerza, czego nie 
należy lekceważyć. 

Brak ministra skarbu 
do utworzenia nowego rządu 

' PARYŻ, 30.1. — W kołach po-
łłtycznych oczekują, że Daladier 
Jeszcze w ciągu dnia dzisiejszego 
lub jutro rano przedstawi prezy
dentowi republiki listę nowego ga 
W netu. 

Po wczorajszych ' konferen
cjach i Herrlotem, Paul Boncou-
rem. Cbautempsem I Francois Al 
berłem zarysowuje się Już pe-
wlH przydział tek w nowym rzą 

JWe. 
Paul Boncour Jest najpoważ

niejszym kandydatem na stano
wisko ministra spraw wewnętrz
nych lub sprawiedliwości, sen. de 
Monzie miałby zatrzymać mini 
•terstwo oświaty. Jedną z tek o-
trzymać ma także przeciwnik 
Hemota w łonie partji radyka
łów Francob Albert 

Największą trudność stanowi 
nadal sprawa nominacji ministra 
finansów 1 uzgodnienia finanso
wo - politycznego programu no
wego rządu. Rozwiązanie tego 
zagadnienia będzie tez decydują
ce dla postanowienia socjalistów 
codoudziata w rządzie. Daladier 
przyjmie dziś delegacje frakcji 
socjatóstyczuea i urzędowo zapro
ponuje jej udział w rządzie. 

Delegacja socjalistyczna ma 
przedstawić Datadferowi swój pro 
gram finansowy, od którego wy
pełnienia uzależni udział w rzą
dzie. Powszechnie sądzą, że Da
ladier nie będzte mógł zgodzić się 
na plan socjalistów, to też roko
wania z nłml uważać można zgó-
ry za rozbite. 

Przeciw targom 

:i< 
Bezpośrednio po nominacji ga 

binetu, gabinet został zaiprzys.ę 
żony. 

Nowe plany 
rządu Rzeszy 

Hitler wprowadza ze sobą do ga 
binetu 2 najbliższych swych współ 
pracowników: Frcka i Goeringa. 

Dr Frick 
Jest jednym z.najbardziej bojowych 
natur wśród hitlerowców. Był sze 
fem rządu krajowego w Turyngii 
i uchodź1! za męża „twardej ręki". 
On to właśnie obejmuje minister 
stwo spraw wewnętrznych... 

Przewodniczący Reichstagu 
Goerlng. 

były łolmk niemiecki z czasów 
wojny, kawaler najwyższego orde 
ru, jaikim Wilhelm II rozporządzał, 
„POUT le merte", zostaje komisa
rzem dia spraw lotnictwa, a rów
nocześnie — wraz z Papenem — 
wielkorządcą Prus. 

W êtou Hiigenberga skupiają. s:ę 
najważniejsze resorty gospodarcze. 

B Papenem 
Hugenberg 

jest emanacją poWycziną wielkiego 
przemysłu i' wielkich agrarjuszy— 
a oddanie mu działów.gospodar
czych uzna świat pracowniczy w 
Niemczech za prowokację, tembar 
dziej, że również i teka skarbu znaj 
duje się w ręku konserwatysty, hr 
Schwering - Krosśigka. 

Hugenberg zyskuje zresztą pod
porę w wodzu „Stahihehnu" d-rze 
Seldte. który obejmuje minister
stwo pracy. 

Tak węc wszystkie działy gospo 
darcze i finansowe skupione zosta 
ją w reku skrajnej reakcji. 

Nowomianowany minister Reichs 
wehry 
gen. baron Werner v. Blomberg 

jest jednym z najwybitniejszych o-
ficerów Reicbswehry. Do 1 paź
dziernika 1929 r. byl faktycznym 
szefem sztabu Reichswehry. stojąc 
na czele t. zw. Truppenamt. Potem 
został on mianowany dowódcą 
I-go korpusu piechoty, stacjonowa
nego w Prusach Wschodnich. Gen. 

Barometr polityczny 
na giełdzie 

BERLIN, 30.1. — Przebieg dzi 
siejszego posiedzenia gseMy byl 
tego rodzaju, że ńa początku u-
jawinila sie tendencja zniżkowa, 
po której nastąpiło pewne 
wzmoptitenie kursów. Pozatem 
zaznacza się na giełdzie naogół 
nastrój wstrzemięźliwość'! 

PARYŻ, 30.1. Francuskie papie i punktów. 

ry wartościowe, na giełdzie pa
ryskiej wykazały, dziś tendencję 
zniżkową w przeciwieństwie do 
papierów zagranicznych. Należy 
jednak podkreślić, że w związku 
z nominacją Hi Hera na kanclerza 
Rzeszy, kurs pożyczki' Junga na 
giełdzie paryskiej : spadł o 18 

Zwrotny punkt 
w dziełach Niemiec 

BERLIN, 30.1. — Biuro praso 
we głównej kwatery hWerow-
ców ogłasza dziś komun iikat, w 
którym twierdzi, iż powołareie 
Adolfa Hitlera na stanowisko 
kanclerza jest zwrotnym punk
tem w historii politycznej Rze
szy. Prezydent Hindenburg u-
czynił wreszcie krok, który od
powiada woli mljonowych mas 
narodu niemieckiego. 

Po raz pierwszy rząd ma w 
swych rękach metylko władzę 
państwową, ale milionową ar
mię swych awodermiików. Walka 
o władzę jest skończona. Rozpo 

czyna się walka o przebudowę 
narodu niemieckiego, w której 
hitlerowcy nie szczędiznć będą 
żadnych ofiar dla swego wodza. 

BERLIN, 30.1. Mianowanie Hitle
ra kanclerzem Rzeszy wywołało 
wśród narodowych Ł socjalistów 
wybuchy radości. Przed rezydencją 
Hitlera hotelem „KaJserhof" a póź
nie! przedjpałacem kanclerza zbie
rają sie tłumy sympatyków, wiwa
tujących na cześć kanclerza. Ber
lińska .organizacja Hitlera oraz 
Hełm Stalowy urządzają dziś wie
czorem marsz z pochodniaimi orzez 
ulice miasta. 

Przeciw polityce partyjnej 
Demonstracja framusklego ..Komitetu ocalenia gospodarczego" 

PARYŻ. 30.1. Komitet oca
lenia gospodarczego" odbył dziś 
dwa. wielkie wiece demonstra
cyjne, na których powzięte zo
stały rezolucje, domagające się, 
ażeby przyszły rząd nie Uczył 
się z żadnymi interesami party] 

neml. . 
ażeby powstrzymał 1 uniemożli
wił „grabienie majątku publicz
nego", ażeby 
przywróci! równowagę budże- 'uwagę Jego dezyderatów 

LONDYN, 30.1. „Straday Ez-
pwi" donosi, że delegacja rzeczo-
Mrwców brytyjskich wyjedzie do 
waszyngtona U lutego, zaś oficjal
na mkną rządowa 21 lutego r. b. 
Rokowwla waszyngtońskie rozpo-

słe oftejawe 6 marca r. b. 
ly Ezpreu" wzywa społe-

aagieWde do nwócema 

baczniejszej uwagi na Mac DonakU 
I BaMwma. twierdząc ze wszyst
kie decyzje co do rokowań z Ame
ryką w sprawie długów wojennych 
podejmowane są nie przez gabinet 
lecz tyko w cztery oczy przez 
Mac Donalda i BaMwąu. któny la-
formują kancelarię kanclerza skor-
ha o rzeczach jat 

Iową przy pomocy generalnej 
redukcji wydatków. 

wprowadzenia równości podat
kowej dla wszystkich obywateli 
państwa, zniesienia przywile
jów i ulg, przyznawanym co
raz liczniejszym kategoriom in
teresantów i wreszcie, ażeby 
państwo zrzekło się wszystkich 
funkcyj nie należących do jego 
atrybucjl. 

Zwolennicy. .Jcomttetu ocale-

niemożliwe do tolerowania inge 
rencję syndykatów funkcjonar
iuszy tastytucyj publicznych i w 
sprawy państwowe oraz ich 
preterisyj do narzucenia ustawo 
dawstwu swej woli. 

Komitet postanawia' nie pozo
stawać bezczynnie w chwili, 
gdy krajowi grozi ffujha i zobo
wiązuje się w wypadku, gdyby 
nowy rząd nie chciał wziąć pod 

Werner.v. Blomberg uchodzi za 
znawcę stosunków rosyjskich i za 
zwolennikami zbliżenia niemiecko-
sowieokiego. 

Ministerstwo sprawiedliwości do 
tychczas jest nieobsadzone. Tekę 
tego ministerstwa rezerwuje sie dla 
ewentualnego przedstawiciela cen
trum w gabinecie Hitlera. Z cen
trum Hitler prowadzi obecnie ro
kowania. 

Hitlerowiec— 
dyktatorem prasy 
BERLIN, 30.1. Posiedzenie no

wego gabinetu zwołane zostało na 
godz. 5-tą popołudniu. Równocześ
nie ogjoszona została wiadomość 
o nominacji radcy w młnrsterstwie 
spraw wewnętrznych dr. Laimmer-
sa na stanowisko sekretarza stanu 
w kancelarii Rzeszy. Stanowisko to 
dotychczas piastował Planck. Na 
kierownika wydziału prasowego 
Radu powołany jest poseł narodo-
wo-socjalistyczny Funk, jeden z 
czołowych współredaktorów „Bo-
ersen Zestung". 

Reichstag 
w oczekiwaniu 

BERLIN, 30.1. Konwent seukwów 
zdecydował dz.iś odroczyć zwoła
nie Reichstagu do. chwili porozu-
nitenia sie z rządem. Reichstag 
zwołany zostanie na dzień, w któ
rym kanclerz Hitler zdecyduje sie 
wygłosić exipose programowe. 

Volum nieufności 
komunistów 

BERLIN, 30.1. Frakcja komuni
styczna zgłosiła w Reichstagu wnlo 
sek o wyrażenie votum nieufności 
rządowi Hitlera. 

alarmowane z sąsiednich kopało 
załogi-ratownicze nie zdołały 
narazić dotrzeć do nleszcześM-* 
wych. 

W uzuoełndenku wiadomości 
o wybuchu koksowni „Wolf
gang" w Rudzie dowiadujemy 
się następujących szczegółów: 
koksownia zatrudniała około. 
250 robotników. Załoga całej 
koksowni w chwili wybuchu wy 
nosiła, 140 robotników. W hall 
maszynowej, gdzie miała miej
sce eksplozja pracowało 2 robot 
flflcÓw-i 1-robotnica, którzy od
nieśli obrażenia. 

Wybuch nastąpił z powoda 
krótkiego spięcia i. wydobywa
nia się gazu z nieszczelnych 
rur. Wnętrze koksowni jest tą-. 
pełnie zniszczone. Skutkiem 
powstałych uszkodzeń, koksów^ 
nia unieruchomiona będzie na 
przeciąg kilku miesięcy. 

Wybuch sprawił olbrzymie 
wrażenie w calel okolicy. W 
najbliższych obiektach sąsiadu
jących z koksownią, wyleciały 
wszystkie szyby. 

Straty sięgają 2 miljonów zło
tych. 

Wokół kopalni gromadzą sie 
olbrzymie tłumy, które z niepo
kojem czekają na wieści o ro
botnikach pogrzebanych w gru 
zach. Praca nad wydobywa
niem ofiar katastrofy trwa. 

' :>#<; 

Sowieck' wódz Berlinie 

Gen. Blticner, dowódca irm|l sowiec
kiej na Wschodzie przybył w tych 
dniach Incognito do Berlin I zaznała-
mli sie ze stanem niemieckich sil zbroi 

n y c h . • . . . 

Katastrofa lotnicza 
na Okęciu 

Wczoraj rano nad lotniskiem w 
Okęciu wydarzyła się katastrofa 
iotnicza. Por. - pil. Roman Zarrka 
dokonywał nad lotniskiem lotu ćwi
czebnego na jednoosobowym sa
molocie pościgowym typu „Spad" 
z 11 eskadry myśliwskiej. 

W czasie wykonywania ewolucji 
podczas t. zw. .-tricku Immełmana" 
(„renwersement") samolot' wpadł 
w ołaski korkociąg. Plot nie mógł 
już mimo wysflfków opanować ma
szyny. tak, że musiał sie ratować 
wyskakując ze spadochronem. Spa
dochron otworzył się zupełnie pra
widłowo. Jednak podczas lądowa
nia na twardej, zmarzniętej ziemi 
polot uległ ogólnym potłuczeniom i 

złamaniu nogi. Przewieziono go to 
szpitala okręgowego im. Marsz. 
Piłsudskiego. 

Samolot który spadt na ziemię, 
na szczęście już bez pilota, utegl 
zupełnemu rozbiciu, 

— :•)*(•• 

Znalazła sie 
zaginiona lotnlczka angielska 
PARYŻ. 30.1. Znana pilotka 

angielska lady Bailey, o której 
od ubiegłego piątku nie było żad 
nych wiadomości, wylądowała 
dziś o godz. 15-ej na lotnisku w 
Bordeaux. 

nia gospodarczego" uważają zal wych". 

zademonstrować przez Jedno
czesne zamknięcie wszystkich 

przedsiębiorstw 
w dniu wyznaczonym przez 
„komitet ocalenia gospodarcze 
go". 

Równolegle odbył się.w Pa
ryżu wielki wiec kupców fran
cuskich pod hasłem : „żadnych 
nowych obciążeń fiskalnych, 
żadnych nowych podatków .— 
domagamy się ulg - podatko-

Pola minowe na Amazonce 
w walce o Łetyc7eJ> 

LONDYN, 30.1. Z Buenos Aires 
dOBoazą, że statki peruwiańskie za

sad LetroJajMla minowa ua 

Amazonce, celem uniemożliwienia 
dostępu do portu ttatilfom kolum-

Na polu walki filmowe) 
1 żołnierz zabity, 1 aktor ranny 

LONDYN. 30.1. — Z SzanghaJwalk pod Szanghajem, został za 
ju donoszą: Podczas nakręcania I bity jeden żołnierz chiński, a je 
przez jedno z chińskich towa- den z aktorów filmowych cięż-
rzystw filmowych, obrazu z'ko ranny. 

Tragiczny wypadek narciarski 
w Alpach bawarskich 

BERLIN, 30.1. Pod Kaufbeuren w 
Alpach' Bawarskich wydarzył się 
śmiertelny wypadek podczas jazdy 
na nartach. 24-letnia narciarka, Ma
tylda Drełter, podczas zjazdu wbi
ła sobie w oko kijek od nart. Kijek 
zmiażdżył gałkę oczną 1 wbił się 
w oczodół powodując pęknięcie 

czaszki. Narciarka nieprzytomna 
leżała przez kika godzin w śniegu. 
Odnaleziono ja dootero o godzinie 
9-ej wieczorem. Nieprzytomną prze 
wieziono do szpitala, jsdzle wkrót
ce zmarła w strasznych męczar
niach. 

Śmiertelne zawody 
na bobslelgtaarb 

BERLIN, 30.1. Z Turyngii dono-1 wodników doznało skomptkowa-
aza o 2-ch nieszczęśliwych wypad-1 nego ocknięcia czaszki. Jeden z nich 
kach podczas, zorganizowanych I jest w agonii. W godzinach poo.̂ -
wczoratj zawodów bobsleighowych. ludniowych jeden z zawodników 
W jednym wypadku wskutek prze- doznał złamania obu ramion 1 że

la bobsłeJgfaa 2-<A n-Iba» , 

VJ 



Nowy tryumwirat 
Hitler » Papen » Hugenberg 

Opór H-.ndenburga został zła
many. Kanclerzem Rze»zy — 
Adolf Hitler I 
-- KBkakrotnie wódz brunatnych 
koszul dobijał sic do zatrzaśnlc-
:tych przed nim podwoi władzy. 

• Po upadku ostatniego gałjiłpMt 
(„koalicji weimarskiej' u-ta bru 
•ni-nga, zażądał kamclerstwa. Hin 
.derrburg odmówi i ustanowił 
szefem rządu swego zaoisznlka, 

ijunkra v. Papena. Hitler rozpo-
-czał namielna. kampaiije przeciw 
'.wstecznikowi", akcentując, ze 
Jest przecież wodzem partii o 2 

,nazwach: narodowej U socjali-
i stycznej. Gabinet Papena runął. 
• 1 znów Hitler zażądał pełni wła
dzy. Hindenbwg odparł stanów 

.czem: nie I — I ustanowił kan-
- cJerzem Ren. Sclilcichera. 

Zdawało sit; • wiec, że póki 
85-letni rtindenburg Jest głową 

)>ańs!wa. rrie ziszczą Sie nadzce-
e Adolfa Hitlera. 

Stało sie jednak inaczej. Hitler 
, sprzęgi się z „wstecznikiem" Pa 
penem, którego tak namiętnie 
zwalczał i połączył się z Husen 
bergiem, reprezentującym najbar 
dz:ej konserwatywny odłam na
cjonalizmu niemieckiego. 

Trhrmwirał: Hitler. Papen, 
Hugenberg — ruszył do walki 
przeciw Schleicherowi. Nie tru
dno przyszło obalenie kanclerza. 
Nie miał on bowiem u starego 

, Hkulenburga tyle miru. Jakim civ 
szył się v. Papen. a w Reichs-

. tagu rrie miał zupełn e oparć a. 
Po 57 dniach musiał ustąpić. 

Rządy w Niemczech objął 
•Front HajrzburskJ". 

Rok temu. gdy widoczne już 
było rozkładanie się „koalicji 

..weimarskiej", zjechali się w mej 
scowośc kuracyjnej, w Harz-
burgu. wódz brunatnych koszul 
^Hitler, przywódca nafczarnlcj-
tzel reakcji nacjonalistycznej Hu 
-genberg I patron „Sta-Whelmu" 
Sfldte. Tam utworzono wspól
ny front, który niebawem rozbił 

.— Papen. 
Obecnie Papen staje się kon

trolerem z ramienia Hmdenbur-
,*a tego w»krzeiz.Wiego „Frontu 
narzburskegoyobejmuje wice-

Liiurnow w Warszsw e 
• dradit M 6tnr«ry 

MhVster spraw zagranicznych 
'Sowietów, Lhwinow. przejechał 
wczoraj o g. 10 w. przez War
szawę. udając się przez Berlin 
do Genewy. 

Lłrwitiowa. — Jak zwykle —' 
witał personel poselstwa sowlec 
kiego 1 grono dziennSkarzy. 

kanclerstwo Jako „mąż zaufa
nia" Feldmarszałka. 

Takie oto są perypetie całego 
roku, których wjmiUtem Je»i po
dział łupów między uczestników 
zjazdu w Harzburgu. 

Jaka przyszłość czeka gabinet 
„harzburski"? Czy oznacza on 
stabilizację stosunków w Niem
czech ?/ 

W tym komplecie, w jaikhn 
dziś występuje gabinet Hitlera, 
nie rozporządza on większością 
parlamentarną. Aby tę więk
szość zdobyć, musiałby otrzy
mać pomoc dr. BrUnlnga 1 prała
ta Kaasa. przywódców centrum. 
Czy za cenę ministerstwa spra 
wiedłiwoścl, oddanego centrów 
com, Hitler tę pomoc zdobędzie? 
— to zupełnie w tej chwIH nie
wiadome. 

Ale nawet, gdyby sle tak sta
ło, rząd „Frontu Harzbursk'ego" 
spotka się ze zwielokrotnlonemJ 
atakami całej niemieckiej demo 
kraCji I namiętnym oporem ko
munistów. Zapowiedzieli •otti 
strajk generalny, gdyby HInden 
burg oddał władzę w ręce Hi' 
dera I Hugenberga, a wesprze 
Ich niewątpliwie partja socjal! 
styczna i niedobitki demokra 
tycznych stronnictw mieszczan 
skich. 
, Przypuszczać wiec można, że 
stabilizacji stosunków w Niem
czech Hitler nie zdoła przepro
wadzić. Wręcz przeofwflie: roz 
gorzeją Jeszcze gwałtowniejsze 
walki wewnętrzne. 

Wtedy stary Hindenbwg bę
dzie miał przed sobą Jedną tytko 
ewentualność: dać zgodę na za
mach stanu — i ustabilizować 
ustrój Rzeszy na innych zupeł
nie podstawach, wręcz przeciw
nych do tych. jakie stworzyła 
konstytucja w Weimarze. 

Jedno jeszcze: czy w stosun
kach międzynarodowych miano 
wanie Hitlera wnosi jakieś no
we, odmienne od dotychczas^ 
wych elementy? 

Jest to pytanie, które przede-
wszystkem nas obchodzi, a za 
dawane jest dziś też w całej Eu
ropę. 

Otóż trzeba sobie uświado
mić: w Niemczech postawiono 
tylko kropkę nad „i". Stosunek 
rządów Rzeszy do najżywormej 
szych zagadnień międzynarodo
wych — rozbrojenie, traktaty. 
granice itd. — pozostał jednak'. 
czy w fotelu kanclerza siedział 
Papen. czy Schleccher. czy Hi
tler. Nic pod tym względem nie 
zmieniło się. Kurs pozostał ten 
sam. Odpadły tylko wszystkie 
kulisy złudy I sytuacja Jest Już 
zupełnie jasna 1 

Zakończenie obrad kom sji budżetowej 
ud M I M skarbowi 

Wczoraj odbyto się ostatnie po
siedzenie sejmowej komisji budże
towej. poświecone budżetowi DH'I-
stwa na r. 1933 — 34. Na porząd
ku dziennym znajdowała sie Usta
wa skarbowa i referat generalny. 

Mowę generalnego referenta, po
sła Miedziuskiego podajemy osob
no. 

Po referacie zabrał głos pos. RK-
barskl. (KI. Nar.), który wywodził, 
że pożyczka wewnętrzna da nie
wiele I byłaby szkodliwym ekspe
rymentem. Pod koniec swej mowy 
nos. Rybarskl prosi! ministra skar
bu o wyjaśnienie. Ile jest prawdy w 
wiadomościach o zamierzonych 
zmianach w statucie Banku Pol
skiego. 

W odpowiedzi na to obecny na 
posiedzeniu minister Zawadzki 
oświadczył: 

— Zmiana Matulu Binka Polskieto. 
•proponowana na waJnem zw*madze-
niu pniem ni ton te zatrzymuje sle 
dotychczasowe pr*episv pokrycia bank 
notow złotem na-tom asit zapas dew z 
orzestaie uważać s e lako pokryce zlo 
te i zaliczać sle bedze do pokrycia 
natrkoweao tak. jak portlei wekslowy. 
W swiwle rtaitychm a*t otirtnych zo 
bowiazaił zmiana polejra na tem, że nor 

ma pokryci* ziołem odnosić słe mi 
tylko do najw.«k*ivcłi zobowiązań po 
nad K«) m (jonów zł 

W końcu obrad raz jeszcze glos 
zabrał referent generalny pos. Mie-
dzinski i nawiązując do obaw opo
zycji. r 

czy dotychczasowe rządy dadzą 
radę i plętrzaceml sl« trudnościami 
oświadczył: 

Przy końcu luidego 'reku widać, li 
rudy M M i sobie rade w nx»6» 
spokojny, rozsiekły z zimna krwli I 
dzekl um;eietnotcl przystosowana tle 
do okoliczności. A eo •'• tyczy ch.mi-
tv. w tiki wpadł* ludzkość I lekar
stwa na te choroba, to róinca m edzv 
leczeniem chore) jednostki ludzkie! i 
chore) ludzkości polega na tem. te je-
dnottkl mole umrzeć, i ludzkość wy
ży)*. Zagadnienie poietri n* lem. lak 
dlwo ludzkość bedzłe chor* I k'«dv 
zmv*l samozachowawczy twycely, 

Następnie po krótkiej przerwie w 
głosowaniu przyjęto 

poprawki do ustawy skarbowe! 
natury stylistycznej. 

zaproponowane przez referenta ge
neralnego. 

W ten sposób prace Komisji Bud-
żetowel Sejmu nad budżetem pań
stwa na r. 1933 — 34 zostały za
kończone. 

Na zakończenie dyskusji 
Mowa p. Mledzlńsklego o budżecie 

Demonstracja bezrobotnych 
w Kłalpedzte 

KRÓLEWIEC. 30.1. - Jak do 
noszą z Kłajoedy, przyszło tam 
wczoral do demonstracji bezro
botnych. którzy W liczbie około 
1,000 pragnęli wtargnąć do bu

dynku Dyrektoriatu. Ponieważ 
policja stawiła opór, demon
stranci obrzucili Ją kamieniami; 
podczas bójki dwóch policjan
tów zostało ciężko zranionych 
nożami. 

Z sercem do Niemiec 
Taremnfcza podróż wodza sowieckiego 

Projekt budżetu, uchwalony przez 
komisie, ustala dochody na 
2.097.831.881 zł. — wydatki na 
2.451.980.644 zt. Nadwyżka wydat
ków wynosi zatem 394.148.813 ił. 

Pierwszy okres kryzysu dawał 
większe możliwości redukcji wy
datków. Zostały one jednak w 
znacznej części wyczerpane. 

Obecnie obniżenie wydatków do
konane być może tylko pod presja 
musu lub zmienione! sytuacji mię
dzynarodowej. 

Jesteśmy zmuszeni w naszym 
budżecie poświęcać olbrzymie su
my na obronę państwa. Jest to wy
nikiem otwarcie przez Niemcy wy
powiedzianych oretensyj do nasze
go terytorium. Z naszej strony Jed
na odpowiedzią na to może być 
tylko stale wzmaganie gotowości 
bojowej. 

Jeśli chodzi o nasze dług] pań
stwowe. to rząd prowadzi obecnie 
rokowan'a z Ameryka I oczekuje 
wyniku światowej konferencji, do 
której dostosuje swoje postępowa
nie) 

Llrrja gospodarcza rządu wycho
dzi z zawożenia, że obecny spadek 
cen, a zarazem wzrost siły na
bywczej złota, nie jest tylko zja
wiskiem konjunkturalnem, ale struk 
furalncm. 

Wynikają z tezo poważne kon
sekwencje. Jeśli sie bowiem uzna 
jakieś z>awisko za strukturalne, to 
jedvna droea lest umleierność przy
stosowania sie. 

Nieodzowne wiec było przysto
sowanie się do niskich cen wy
twórczości 

GIEŁDA 
GIEŁDA WARSZAWSk* 

f ' Dewizy 
. Betrb 124 00: Holandia 398 90: Lon
dyn 30.27: Nowy Jork 8.924: Now\ 
Jork (katod) 8 928: P*rvi 34.85: Pra-
ra 26.43; Szwajcaria 172.70: Wiochy 
45.68. 

Papiery procentowe: 
3 oroc. wA- budów ata 43.25: 7 proc. 

poi. slaMizacvhła 57 50 — 56.00 _ 
56.25 (w proc): 4 proc. poi. iowesty-
cTlna serlowa 109.00: 4 proc państw 
'poz. PTwnlmM dolarowi 57 00 — 56 Sn 
— 56 75: 5 proc. ko-wersvkia 4175: 
8 oroc. poź. dolarowa 59 25 — 58.00 (w 
proc.): 10 proc. poi kolflnwa lOhim 
<w oroc): 8 proc L Z Banku (lt%p 
0-1*0. Kraj. 94.00 (w proc ): 8 proc. (* 
.*« Bmtai flrwn. Kral 04 00 (w pr-<>: 
•7-proc. L. Z Banku flow Kret. 83 7%: 
T prnc. obliir. Banku Omp Krtl. 83 25; 

8 proc L. Z Bainku Rokietro 9400; 7 
oroc L. Z. Banka Ro!ne«o 83 25: 7 
proc. L. Z. ziem. dolar. 40.25 (w proc): 
4 I pdl proc. L Z. lem 37.50 — 37 2S: 
5 proc. L. Z. Wireza-wy 51.50; 8 proc. 
L. Z. Wartz*wv 44.50 _ 44.13 - 44 25 

AfccJst 
Bank Polski 82.00 - 81X0: LUsoo 

10.25. 
OIELDA ZBOŻOWA 

t dali 31 b. m. 
Żyto I slandBTi 1675 - 17.00, IT-«i 

16.50 - 16.75: pszenica tara 28.00 — 
>8 50. lednolMa HM - 28 00. zbierana 
76.50 — 27.00: owtes JedoolKy 1600 — 
17 00. zbierany 1400 - 15.00: lecanwń 
na ka«7e 15.50 — 16.00. browarny 16 50 
- 17.50; mąka pszenna tokł. 4700 — 
5200 OOflO 4200 f- 47m tV*Ht pyH 
27.00 _ 30.00. (Mkowa I razowa 22.00 
— 2300. 

BERLIN, 30.1. Znany generał 
sowiecki Biileher. dowódca armji 
sowieckiej na Dalekim Wschodzie, 
bawi obecn e w Niemczech. Pobyt 
jego otoczony jest tajemnea I tłu
maczony Jako kuracja serca. Fak
tycznie Biileher został wydelego

wany przez najwyżcza radę wojen
no • rewolucyjna Z. S. R. R.. celem 
przeprowadzenia studiów w Reichs 
wehrze. Jednocześnie Blflcher ma 
zbadać następstwa praktyczne za
sady równouprawnienia Niemiec 
w zbrojeń ach. 

Austria przeciw karze śmierci 
po wydań u Mafuszh! Węgrom 

WIEDEŃ. 30.1. Austrjackie mtn. 
sprawiedliwości powzięto decyzję 
w sprawie wydana Sylwestra Mi 
tuszki, znanego sprawcy zamachów kolejowych, sadom węgierskim. 

W myśl teidecyzJt>MiViiiwka,zo-Jweilana 
stanie wydany sadom' wegerskinł 
czasowo, celem-przesłuchana go 
jako obwfUoneiro i eeiem zbadania 
jego stanu umysłowego przez psy

chiatrów węgierskich. / 
Po przeprowadzenia tych czyn

ności Matuszka zostanie zpowro-
tem odesłany do Austrji, gd/.;e ma 
cds edzieć 6-letnia karę ciężkiego 

eileną. , t\.,t . . « » - « • 
Poods-edżenfu tej kary Matuszka 

zostanie wydary sadom wegierskini 
t zastrzeżeniem że nte może oń być 
skazany na śmierć. 

Nie zrozumiały tego kartele. 
Napotkano tu na simy opór. Ale 
nadszedł czas, aby ostatecznie roz
ciąć te sprawę. Jeśli kartele dob-o-
woknie sie nie zgodzą na obniżenie 
cen, to niezbędne będzie użycie 
środków ustawowych. 

. Wiele uwagi w swej mowie po-
Iświeca pos. MiedzińsW kwestM de
ficytu. 

Dotychczasowe deficyty (631 pół 
miliona w r. 1930^31, 205 i pól milj. 
w r. 1931—3tCdwa\razy mn.ejw:ę-
cęj w r. ubiegłym) pokrywaliśmy 
z rezerw, gromadzonych w dob
rych latach. Teraz Jesteśmy na wy
czerpaniu rezerw. 

Pozostało tych rezerw 170 mflj.' 
zł. Jeżeli do tego dodamy okol* 
130 mJJ.. o które zmniejszamy wy
datki — otrzymujemy Już 300 mili. 
W ten sposób kwota niedoboru, na' 
która leszcze nie zostało wskazane* 
Dokrycle. wyniesie zapewne około 
100 milj. A to nie przekracza resł-> 
nych możliwości 30 milionowego 
państwa. 

Lecz Jak znaleźć na 100 mil], po
krycie? M'nister skarbu rzucił 
myśl o operacll kredytowej. Jest 
pewna cześć obywateli, którzy po
siadają zasoby pieniężne I nie dot
kniętych nasteostwairri kryzysu. Cl 
njewatoliwie mow udzielić stal* 
bowi kredytu, należycie zabezpie-
czonew i oprocentowanego 

Biorąc pod uwagę — zakończył 
oos. M:edzińskl — wykazana orzer 
szereg lat wo'e i umtejętnoW utrzy
mania równowagi butiżetoweŁ 
twierdzę, że I w r. 1933—34 utrzy
mana ona zostanie. 

Pro.es(y wyborcze z Taiw pola 
będą zbadane na mle scu 

Svd Najwyższy ogłosił decy
zję w sprawie trzech protestów 
przeciwko wyborom do Sejmu 
w okręgu nr. 54 — Tarnopol — 
Zbaraż — Trembowla — Skalat 
— Podhajce — Czortków — Bu 
czacz — Husiatyn — Borszczów 
— Zaleszczyki, oraz w sprawie 

Jędrnego protestu przeiłVko wy, 
borom do Senatu w wojewódz
twie tarnopolsklem. 

W myśl decyzji Sądu Nałwyż 
sze?o zarządzone będzie zbada 
nie świadków na mejscu za po
średnictwem sądu okręgowego* 
w Tarnopolu. 

IfPONMfA TEŁFfiPAPłfZHA 
DE YALERA MA WIĘKSZOŚĆ 

1 GŁOSU 
Ostateczne wyniki wyborów Irlandz

kich wykazują, że strormorwo De Va-
lery os ąunęto 77 mandetdw na ogólna 
Ko*b« 153. De Yalera rozporządza wie 
kszoSdą I-en etosu. 
DLUO AUSTRJACKIEOO ZAKŁADU 

KREDYTOWEOO 
W tych drwach zawarty zostanie a-

klad pnmledzy rządem attitrjaukim. a 
wierzyc:e!am; państwowego zakładu 
kredyloweito. 

Zobowiązania zakładu ustaJono na 
210 młjondw szylitiitów w zloce. Na 
pokrycie preteosytf oturowaoo aktywa 
zaffrantezne zakładu, ktftre ohecnfe o-
cenlane sa tyko na 160 miCJonow «y-
KIKÓW. 

POŻAR POSELSTWA 
CZESKOSŁOWACKIEGO 

W WASZYNOTOMF 
W sobotę spłonął p ekny izmach po

selstwa cze^kosłowacklnro w W*«yn« 
t»n'e, położony przy Ma«sachusser< 
Av«nie. Przyczyny pożaru ale zdoła 
no stwlercwlc. 

WIZYTY POSŁA ŁUKASIEWICZA 
W MOSKWIE 

Nowomianowałiy poseł Rapt tej w 
Moskwie Łukasiewicz został przyjęty 
przez komlsaraa ludoweeo spraw za-
Kranloznych Litwinowa, a itastepnlr 
ztoźyt wszyły Jego zastępcom pp. Kre 
st.Asktara I Karachanowl oraz człon
kowi kolegium kotrrisarjiM ludowego 
spraw Mcrancznych p. Stomoniakowi. 

POWITANIE 
POSŁA ARCISZEWSKIEOO 

W BUKAHESZCIE 
Nowomianuwany poseł Rz<pWeJ Ar

ciszewski. przybył do Bukaresztu, wi
tany na dworcu przez szefa protokółu 
Dianu, członków poselstwa I korunlatii 
P. R. orać przedatanMcietl koknji pol-
skej. 

ATAK CHIŃCZYKÓW 
Japońska komenda ftówm donosi, tt 

w nocy z 27 u 28 b. m. wojski chill-
ske po stnem przygotowań u arlyle-
ryjskłetn przypuśćmy szturm do Szan-
liaj-kwan. Atak chiński został przez 
'<ddz!aily JapoAskls odparty. W walce 
Ch ńczycy straci: 20n zabitych. 

„Berlin jest czerwony" 
O b zym'a manlfesfac*a soc'al-demokrafów 

BBR.UN. 30.1. W Lustgartenie od- f zacje rebptpioze^i oddz'ary Reichs-
była sie w, niedziele olbrzymia numi 
festacia urządzona przez partie so-
cja< • demokratyczna pod hasłem 
.Berlin test czerwony". 

Manifestacja będąca odpowiedzią 
na demonstracje hitlerowców z 
przed tygodnia zgromadziła około 
200.000 uczestników. Defila
da, w Ictórej wzięły udział orgaui-

bamteru oraz ..Żelaznego frontu'**. 
trwała ..kiłka.godzifL . _ 

Poseł Kilnstler wzywał do otwo
rzeń a sóldarnego frontu robotni- '• 
czego, który mógłby w decydującej 
chwil naprawić biedy popełnione 
w czdsle przewrotu z 1918 r. 

W czasie man festacji Jeden z o-
czestników zmarł na udar serca. 

Nowe fale sabotażu 
w wa»ce z rządem sowieckim 

MOSKWA. 30.1, Prezes rady 
komisarzy ludowych Molotow o-
Świadczy) na pos edzenhi CKW 
ZSRR. ze wykryto organizacje sa-

, botaśowe nietylko w Hcznych sow-
, chozach I kołchozach, nietyiko w 
• dolnych ogn wach sowieckiego a-

paratu gospodarczego, lecz nawet 
' w centralnych organach komisar
iatu ludowego rometwa. 

Ponadto miano wykryć szereg 

orgattłzacyj. któte spowodowały; 
pomór tysięcy kolektyw zowanych 
koni Iz bydła, szczepiąc im nosaci
znę łub inne choroby. 

W zwinzku z uowyśszem doko
nano w Moskwie 1 pa prow;ncJI 
bardzo licznych aresztowań. We
dle pog'os:'k miano aresztować nu 
nnemi klfku wvzszych urzedn kowi 

komisariatu ludowego rolnictwa. . 

Zbiorowe zafruc'e czadem 
W domu redaktora francuskiego 

LILLE 301. Zdarzył się tu tra-, trzy bez przytomności. glczny wypadek zatruca śmier'.el' 
nego czadem, wydobywającym 
sie z zepsutego pieca. 

Redaktor miejscowego dzennka 
..La Crox du Nord" Mathea 
wszed'szy rano do sypialni, którt 

i zajmowała Jego żona wraz z d wic-
I ma córeczkami, zastał wszystkie 

Wszelki ratunek okazał się próż
ny: wszystkie trzy zmarły wsku
tek zatrucia czadem, wydobywają
cym sc i zepsutego p eca. 

P. Mathteu. ojciec dz ewięcwga 
dzieci, otrzymał w roku 1929 na
grodę w kwoce 2J.i>0t> franków, 
wypłacana ojcom licznych rodzin.. 

^^^^^^^^^^^^^^^S^^S^^^S^^^^^^^^S^S33E^S^^^S^^^^^^E^^B 
STANISLUW PAC 

ZAPRZEDANE ŻYCIE 
Pytani urzędnika celnego były zdawkowe 

I „nleoh^wązujace". Pasażer prztdz ału w ,,lux'ie'' 
•nóg) jedyne mruczeć cośkolwiek zaspanym głosem 
i wskazywać na swoje walizki n'e.ibale. To wystar
czało dc drugiego grzecznego zasalutowania: 

— Dzekuie. dobranoc... 
Drzwi zamknę^ s e. ZakoWkl został znów sam 

«*... do gratricy bełgjsk ej. Nlem'edr)ch urzednków 
Już się nie bał. Niechby nawet przeszu4r wali wałizk:. 
Nie byt przecież przemyrnikem 1 na ten temat ne 
miał żadnych obaw. To co najważn ejsze — Już go 
m>ne'o: ostruil policiant polski, ostatni, zdawało się 
człowiek na kuli ziemskiej, do którego mof'0 dojść 
Jakaś droga że ten jaśnie'pan. rozbjajacy się w 
przedzia'a;h luksusowego pocagu. to nie jest bynaj
mniej sam pan dyrektor Órajnert. tylko jego so 
bowtor„ 

' Pvez uchylona frankę wtdać było brudna szy
bę, a za na — wstający dzień. 

Pocag wolno ruszył w dalsza drogę, wołno 
przejeżdżał pis granczny. 

Teraz dopiero ZikoisW zgasił lampę 1 wsunął 
tią pod kołdrę, coraz spokojniejszy o dalszą przy-
«iosć. 

Już Mweł He wstawał a MtMu, ca> uAm. t> 

twarły sie drzwi dte nowel ceremonjl na granicy 
nlemieckej. • 

Nicweie już godzin zostawało do snu. choc-aż 
smacznie było spać z tem poczuciem bezpieczeń
stwa. że jest s'« już ooza grancami wszystkich kło
potów 1 strachów. W każdym razie na Jakiś czas. 

Przez drzwi przedziału dofclegaiy teraz głosy 
rozmów w n:emiecklm języku. Ach. więc Już zagra
nica! Ta wyśniona, wymarzona zagranica. Każda 
chwila teraz zbliża Zakolsklego do Paryża. 

ObiKMo go dyskretne pukanie do przedziału. 
To służący wagonu restauracyjnego zapraszał na 
posiłek. 

Zakobki zerwał sie szybko z posłania. W omy 
walni uir.ył s'e bardzo pobieżnie, nie bez żału re
zygnując z użycia różnych wykwintnych urządzeń. 
Ubrał s'ę niemniej prędko, sprawdzi, że koperta 
z pieniędzmi wisi na szyi. i wyszedł wolnym kro
kiem, znudzonego podróżą dżentelmena, na korytarz. 

W wagonie restauracyjnym wskazano mu miej
sce przy stoisku Jakegoś pana w dużych, rogowych 
okularach. Był to Amerykanin. n'emów'ncy właści
wie żadnym Językiem, prócz angielskiego. Uk*onWi 
się sobie grzeczne 1 młczeli. Zakotski poprosił do 
obiadrt o pól butelki szampana. 

— Niemiecki czy francuski? — zapytał kelner 
— Naturalnie francuski!... 
To iwrócło uwagę całego wagom. 
Nit bez satysfakcji widzał Zakolski. że błąkali 

się po n'n, spojrzenia wszystkich. 
Przy kawie zaczynało s'ę Zakołsktemu ntKhlć 

Włzystklł przyjemności wykwintnych potraw, do-
bx«aje kotUaks) 1 tapooows** wa*ótsowałsy**oai 

podróży skńczyły się. Ogromnie byłby rad nawa-
zać rozmowę. 

Byłby to przytem mały egzamin i francuskie
go Języka Przygotował sobie iak tś zdanie I wy-
powedział je uprzejmie. Amerykanin udpowedzial 
najpierw coś po angielsku, potem coś po francusku. 
a*wszystko razem miało znaczyć, że nebardzo ro-
zumie. 

Aie już w chwile potem — widocznie sam był 
rozmowny — wskazał na butelkę I rzekł uproszczo
na fransuzczyzna: 

— Sz*n.pan Dobra rzecz. U nas nie wolno. 
— Pan Jest Amerykaninem? — zrozumiał Za

kolski Mówi teraz niezwykle wolno 1 wyraźnie 
Jak do dziecka w szkole. 

I potoczyła s e Jakoś rozmowa Tem łatwiej, że 
Zakolsiki postawił druga butelkę. Amerykanin wy
woź eczj ł się trzecia. 1 zorganizować się n stad 
ni zawac1 wcale tęgie pijaństwo w pustym już wa
gonie restauracyjnym. 

,.Lux" oarł ca'a siła naprzód. 
Beriin przejechali w czasie, gdy Zakolski, zmę

czony winem spał u seble w przedziale. 
PrzebuŁ'z'1 się Już o zmroku. Na kolacje nie po

szedł tytko kazał sobie przyneść do przędz a'u 
herbatę. Zasnął wcześnie I spal twardo. Około go
dziny 7-e: rano obudził go shiiący wagonu: 

— DoKŻdeamy do Paryżal 
— Boże. więc to już!._ 
Paryż!™ a|. 
Zakotski dosroczył do okna 1 rozsunął firanki 

Był brudny szary, deszernwy dzeń Poc^g prze
chodził szeroko rozianemi wokół całego Paryżal 
• • i , • •Ł i> i« i i i ia« iJ .^BSsaSsSssaszZaSaSsSJililBiaaSsSSaSssalBiSSaaH 

— Nie, to ne może być Jeszcze Paryż — myślał 
Zakolsli. porównując to. co widział z wszystkiemf 
podwarszawskiein- Mlanówkaml I Brwinowami. 

Zaczął ubierać s ę gorączkowo, pakować rze
czy do wa'kr.ek. Wys/edl na kory.arz. 

Pociąg pędził szybko. W takt Stuka kół biło 
serce Zakor&klego pełne przedziwnej emocji. 

I nagie Jakoś dzwnie nesoodziewan e usłyszał 
zgrzyi hamulców. Pociąg, zwalnając, .wjechał pod 
oszkloną liaie na flarę du Nord. 

Stało s e nagle zuncin e ciemno. Jak w Jasny 
dzień, gdy wielka gradowa chmura przysłoni blask 
pogody. 

Gwar, rejwach bieganina, krzyki tragarzy I pa
sażerów. 

Wskazał jak:ermiS drabowi pakunki i ruszył u 
nfan. Jak za przewodnikiem. 

— Mi-nsleur do taksówki? 
— Naturalnie. 
— l>> hoteiu? Do laklego? 
Masz, tnb:e. Teraz w'aśnfe Zakolski zapomniał 

tet nazwy. Była ona w Hścle od Orainertowej, ale 
list był w, jednej z wałizek. wraz z ;nnemi pa-
p 'erami. 

— Arter.dez, attendez — powtarzał, trać czoło 
ręką coraz więcej zdenerwowany. 

Tragarz postawił walizki, czekając clerpPwfe.' 
— Ach. orawda — „Crllion"! — wykrzyknął 

Zakolski r».l'.śn'e. 
Szybk rr krok'em rti*rv'i dalej. 
Przed dworcem Zakoisk «t»twł rozejrzał się i 

wierzyć n e chc»*' w^»*nvn< '«cz.>in: . 
— Więc to ma być ten Paryż? L. . I 

(D. c nj. 1 
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Baju, baju... 
Niemiecki reporter o kslciniace Woron etkej 

Prasa niemiecka zaczyna sic dopiero 
teru Interesować sprawą księżne) Zy
ty Woronkckiej, zaoóJczyni ś. p. Bru
nona Boya. Berlińskie „Tempo" podaje 
we wczorajszym numerze opis przewo
du sadowego, przytaczając następujące 
personalia bohaterów dramału: 

— Przed sądem przysięgłych (?) w 
Warszawie stanęła przed kilku dniami 
prześliczna młoda kobieta, pochodząca 
ze starego rodu książąt rosyjskich (!). 
Księżniczka Woroniecka, licząca lat 2j 
uboga emigrantka (!). pracowała w po
cie czoła na kawałek chleba, produku
jąc sie w tarach lokalikach Statre«r> 
Miasta (Ml). 

— W wytwornych sferach stoticy do 
•zvfcu należą wyprawy — po oflcjal-
nych bankietach — do tych lokali. które 
moinaby raczej nazwać spelunkami I 
apedzaole w nich nocy na hulankach (!). 

Pewnego dnra do maJel, rosylskiej 
fcnajpld zawitało strojne grono Rości 
wiodąc ze sobą młodego Jama Boy'a — 
jedną i najgrubszych ryb świaM prze
mysłowego (!)• Młodzieniec, właściciel 
największe) fabryki tkackiej (!) w Pol
ice, zakochał Sie z miejsca w pięknej. 
ubogiej księżniczce. 

Odtąd Woroniecka prowadzi żywot 
wielkiej damy. Jan Boy otacza Ją naj
większym luksusem, a uczty w domu 
kyeżniczJci są nawet dla warszawskich 
dyplomatów I miljonerów niezwykleml 
ewenementami (111). 

Nieco dalej: 
' — WielU przemysłowiec spędza 

wszakże czas na orgiach 1 dopuszcza 
sie ekscesów w renofowamych loka
lach, talk, że mimo Jego pozycji świato
wej wstęp bywa mu wielokrotnie wzbro 
nioiiy. 

Dalej następuje opis tego rzekomo 
spokojnego Okresu życia zamordowa
nego, kiedy sie „wyszumiał" I pod 
wpływem „rosyjskiej kslęznel" poczy
na smakować w obyczajach „wschod
nio - europejskich", ku ubolewaniu 
kompanów birbantek. Jednak ha tura 
ciągnie wilka znowu do lasu i Boy po
pada w dawne grzechy. 

— Wreszcie pewnego wieczoru (1), 
kiedy Boy sprosił do siebie liczne swe 
..przyjaciółki" z półświatka I zmuszał 
Woronieoką. by zajęła sie Ich przyję
ciem. księżniczka wyciągnęła rewolwer 
i pięciu kulami powaliła „narzeczonego'.' 

— Młody prokurator zażądał dla 
winnej najsurowszej kary. Śmierć za 
śmierć! Ale stary, wytrawmy sędzia 
rzekł wówczas do oskarżonej: „Wiemy, 
co pani wycierpiała. Proszę więc panów 
przysięgłych o powtórne rozpatrzenie 
motywów zbrodni". 

Dosłownie! 
Dalszy ciąg — wyrok I ostatnie chwi

le „rosyjskiej księżnej" w sali sądowej 
równie odbiegają od prawdy, Jak po
czątek tej sensacyjnej opowieści. 

Ale czyż można się dziwić fantazji 
autora? Jakaż „wschodnio - europej
ska" historia obejdz+e sie bez rosyj
skie] księżnej? 

O tytu ł najszybszego łyżwiarza [Cgi dla pań 

Mennica Francji 
na lawie oskarżonych 

• MezwyWy proces odbywa się 
obecnie przed najwyższym trybu
nałem paryskim. Oto na ławie o-
skarżonych zasiada, ni mniej ni 

więcej- mennica francuska. 
.. Tło (ego sensacyjnego procesu 

Jest następujące: 
' Pewien przemysłowiec niemiec

ki. nieiaki Umsolt postanowi! wy
korzystać przypadająca w roku 
1930 rocznice zawarcia pokoju dla 
celów handlowych i zawarł urno
we z mennica francuska w spra
wie wykonania przez nia medalu 
pamiątkowego. Na jędrnej jego stro 
Bie widniały podobizny Clemen
ceau. Poincarego i Brianda. na 
drugiej aymboHczmy wizerunek 
Francji. JWarJanny". 

Do tefo ostatniego postanowi! 
Umsolł użyć reprodukcji znanego 
wrzewnłcu Republiki Francuskiej 
przedstawionej w postaci kobiety. 
Idącej polem i sieiacei dłonią ziar
no, wizerunku, dobrze znanego z 

monet ) znaczków pocztowych 
francuskich. 

Umsolt jedna tySko rzecz zmo
dyfikował: mianowicie zdjął z gło 
wy „Marianny" "emblemat rewo
lucyjny — czapkę frvtn'jska. 

Wszystko to stało sie bez wzglę 
du na okoticzność. że jeśli sam 
twórca rysunku „Marianny" nie 
żyje, to niemniej rodzina jego po
siada wszelkie prawa wyłącznego 
wykorzystywania iego praw. 

Wdowa i synowie rzeźbiarza 
Roty'ego wnieśli wiec skargę, a 
zgodnie z prawem francuskiem 
skierowali ia i przeciw Instytucji. 
w której dopuszczono s1e sfałszo
wania rysunku widniejącego dziś 
na pieniądzach państwa francuskie 
go, t. i. mennicy. 

Rodizina żąda 100.000 franków 
odszkodowania, a narazle „zaję
ła", przez komornika spory zapas 
medali już gotowych do wysłania 
z tłoczni mennicowej. 

Na lodowisku Polonii w Warszawie odbyły sie ongeda] zawody 
0 mistrzostwo okręgu warszawskiego w leżdzle szybkie) Na starcie do wy
ścigu na 500 mtr. stolą od lewe): v Kalbarczyk (AZS.), p. Dobrzyński (AZS) 
1 p. „Lena" (Polonia), pierwsza lyłwlarka polska, które) na zawodach w Lo

dzi udało sl« pobić p. Nehrlngowa. 

Blond-Venus z czarną głową 
Kłopoty pewnego aptekarza 

Mistrzowie ł y ż e w 

W Warszawie odbyły sie ooegdal zawody o mistrzostwo okręgu 
warszawskiego w leżdzle figurowe). Na zdjęciu P. kpt. Alfred Theur I pani 

Marta Rudnicka w czasie brawurowe) lazdy w popisie parami 

WARSZAWA, 30.1. 
Problem kobiecy dla p. Teodora 

B. nie istniał. Nie dlatego by o. Te
odor, miody wiekiem, lecz statecz
nej prezencji drogista, umartwiał 
swe ciało abstynencją, dręczył du
cha ćwiczeniami yogów indyjskich, 
lub wręcz nie gustował w starych 
zwyczajach ludzkich. 

Wprost przeciwnie: śmiało rzec 
można, był to kat na blondynki. 

Kobieta nie była dla niego ko
bieta ieśli nie była blondynką. 

P. Teodor miał wprawdzie w 
czasie swej Dierwszej młodości 
ciężkie nieraz chwile rozczarowań 
i woda utleniona zepsuła mu wiele 
chwil radości, ale i z tern sobie po
radził, wpadł bowiem na sekretny 
sposób konfrontacji i nie wcześniej 
oddawał sie zachwytowi, aż miał 
możność ustalić, że ma do czynie
nia z autentyczna blondynka. 

Zdarzyło się kiedyś, że o. Teodor 
po zamknięciu składu aptecznego 
wpadł na ulicy na bujne złote loki. 
wymykające sie z pod kapelusza 
dorodnej osóbki. Westchnął cicho i 
w jakiś czas później gościł w swem 
kawalerskiem mieszkanku królowe 
blondynek. 

Była butelka wódki, sucha kieł
basa. cukier lodowaty i ślazowe 
cukierki. 

— Niech pani nareszcie zdejmie 
kapelusik — rzekł obcesowo. 

— Czy koniecznie? 
— A jakżeby inaczej? 
Panienka spuściła skromnie ocz

ka. 
— To' niech oan zgasi światło — 

szepnęła cicho. 
Z właściwa w tego rodzą m wy

padkach skwapliwością p. Teodor 
przekręcił kontakt elektryczny... 

Wiele upłynęło czasu i wiele za
szło wydarzeń nim wreszcie na 
nocnej szafce zapłonęła lampka, 
rozpraszając ciemności. Bezpośred
nio ootem i piersi p. Teodora wyr
wał sie chrapliwy okrzyk zgrozy. 

Urocza blondynka zniknęła, obok 
zaś uśmiechała' sie figlarnie auten

tyczna brunetka o gładko orzyliza-
nych włosach. Powiódłszy bied
nym wzrokiem wokoło o. Teodor 
natknął 'sie na leżący opodal kaoe-
iusz niewieści, w którym spoczy
wały sookoinie.bujne iasne loki. 

— Jak pani mogła mnie tak oszu
kać? — zawołał, trzęsąc sie i obu
rzenia. 

— A cóż Ja takiego zrobiłam? 
— Jakto? Podawała się pani bez

apelacyjnie za platynowa blondyn
kę. a tu widzę głowę czama lak u 
Rzenichy. 

Skromne dziewczatko w krzyk. 
— Co? ja jestem Rzepicha? To 

nanu rzepa rośniel Kto mógł wie
dzieć. że oan kobiecość niewieścia 
w kołtunie widzisz. Pętak targa
ny! 

— No. no. bez krzyków, skaro-
eniada kozol 

Tu dopiero nieszczęsny o. Teodor 
poznał co to jest temperament bru
netki. Dostał przez głowę wazoni
kiem. oooieinlczka w oko, obcasem 
w zęby. butelka w nos, widelcem 
no udzie I'musiał w negliżu podać 
sromotnie tvł; salwuiac sie uciecz
ka na schody. 

Czarnobrewa furia zajęła sie na
stępnie nracowitem demolowaniem 
kawalerskiego mieszkania, poczem 
wypiwszy resztę wódki położyła 
sie spać. 

P. Teodor musiał zdobywać 
mieszkanie orzy udziale ślusarza 1 
policjanta. 

Tak wygląda ponura historia, któ 
ra przywiodła krewka Anne Mazl-
kówne na ławę oskarżonych w od
dziale XIII sądu grodzkiego, gdzie 
odpowiadała za naruszenie niety
kalności cielesnej oraz złośliwe 
uszkodzenie cudzego dobra. 

Ponieważ rozprawa toczyła sie 
orzv drzwiach zamkniętych wolno 
tyłki) zaznaczyć, że obecnie Anna 
Maz* nie iest ani blondynka arH 
brunefka, prezentuje włoski kolor 
mosiężnego rondla i otrzymała dwa 
tv?odnie bezwzględnego aresztu. 

y. n 

Pani znów w nowe! sukni? 
Dwa dancingi. Jeden ba) I nowa suk

nia na nic! 
Smutne to, ale prawdziwe.., 
Straciła dziewiczą świeżość: wymię

ta pod łopatką — ślad reki tancerza 
(czemu to panowie zapominają o ręka
wiczkach!), tii i ówdzie plama z wina... 
Jednem słowem wygląda pand, Jak 
zmięty motyl, któremu „Marto kółka 
modre, kółka złote".. 

I jaik/e pokazać sie znowu w tej znie 
nawłdzonej szmacie? 

No cóż, trzeba radzić, coś ująć, coś 
dodać, ale talk, by najserdeczniejszą 
przyjaciółkę wywieźć w pole 

Sposobów po temu niemało: 
Od czego talk modne dziś obcisłe, a 

bufiaste bolerka z cieniutkich futer — 
brajtszwatneów, agneauz rases — a 
Jeszcze cześciel z foiwtacy) weiurowych? 
Zastępują sortie, ale można śmiało w 
nich tańczyć i nie zdejmować przez ca
ły wieczór — niby dla ciepła. Ten nie
winny podstęp pozwoli zasłonić podnisz 
czony stanik I rzucić barwną plamę na 
pastelowe tło sukienki. Zmiana do nłe-
poznamial 

Druga nowość. Jeszcze nledość roz
powszechniona, to t zw. „surbtouse". 
czyli siatka z koronki w kształcie stani
ka bez rękawów — taki balowy dżem-
per, nakładamy na ciemną, gładką ma
terie- Koronka metalowa, złota, srebr
na, uświetni niesłychanie „sfatygowa
ną" toaletę". 

JeśH chodzi tylko o ślady rąk tan

cerza — ukryje le wlełd. węzeł kokar
dy na plecach, upięty wysoko, JakraJ-
wyzej, gwoli stylowi primcessy. Kokar
dę umieszczamy zresztą wszędzie bes 
ryzyka: na ramieniu, czy to gdzieś zbo 
ku dekoltu, ukosem, z fantazją, przepi
nając klamrą strassów lub autentycznej 
brosza, 

Z innych „części wymiennych" ma
my do dyspozycji: szeroki plastrom 
stylowej chusteczki a la Marie Anta*. 
nette, pelerynkę z tiulowych, stroszo-
nych falbanek lub futrzanych rulonów, 
falbanki tu, falbanki tam. a najobficiej a 
dołu, by damę niosły w tańcu, Jak na 
skrzydłach. 

A falbanki • naramienniki, zakładana 
luzem powyteJ łokcia, a przeróżne „no 
dy", nerwlwlri, tokrustecje do zamaskw 
wanta plam? 

Na pomoc przychodzą również kwtałjd 
Zasypana Jest nimi sala balowa, Jakby 
spadały, rzymskim obyczajem, z puła
pu na białe gorsy, na misterne fryzury. 

Choć sztuczne, tern eksktownislsze, 
tern fantastyczniejsze w pomysłach 
Naogół drobne: różyczki, naiwne sto

ik rocie 1 niezapominajki w girlandach I 
pękatych wiązankach, tworzą filuterne 
bereciki I kuliste mufeczki, zwieszają, 
sie z ramienia długim sznurem, lub ox 
plątają ramiona. Jak kwietne naszyjni
ki Hawajek. ' 

Me trzeba być, zaprawdę, ani wróżką, 
ani milionerka, by z kopciuszka prze-
istoczvć sie w królowa balut 

Wa Ko 
0 * 0 

Człowiek w walce 
na śmierć i życie 

Czytaicii 

Pewien puMieysta zadał sobie 
trud zebrania najbardziej niebez
piecznych zajęć człowieka, tych za 
jeć. w których a&bo dla pożytku 
ludzkości, lub dla jej bezmyślnej 
zabawy naraża własne życie. 

* 
Do najniebezpieczniejszych zajęć 

należy zawód górnika. Wymaga 
on nie tylko siły fizycznej i wy
trzymałości. ale naraża na tysiące 
niebezpieczeństw. W jednym tyl
ko roku z 746 tysięcy zajętych w 
górnictwie..ludzi uległo katastrofie 
lł.513, z tych 1339 przypłaciło tę 
katastrofę życiem. Nawiedzeni ka
tastrofą górnicy wykazali objawy 
niebywałego hartu ducha. 

Igraszką ze śmiercią Jest tet za
jęcie torreadora w walce byków. 
Życie takiego matadora w ciągu 
kilku miesięcy igrzysk: od maja do 
września jest nieustanną watka. W 

ciągu Jednego sezonu rozerywa-on 
przeciętnie 50 walk, w których za
bija"' koło 300 byków. Więk
szość matadorów, o ile nie ginie 
pod rogami rozjuszonego byka, u-
miera na suchoty. Zawód matado
ra uprawiają ludzie pomiędzy 16 
a 35-ym rokiem życia. Starsi są już 
do tego niezdatni. 

* 
30 listopada 1929 roku udało sie 

Byrdowi przefruuąć w samolocie 
nad biegunem południowym. Lot 
trwał 19 godzin. Obozowisko znaj
dowało się na bloku lodowym. Lot 
Byrda był dokonany z uajwięk-
szem narażeniem życia. 

* 
Jednym z najniebezpieczniejszych 

zawodów świata Jest zawód nurka. 
Dotychczas dotarłi oni do głębiny 
460 metrów, pfzyczem zginęło Jut 
wieku dzielnych nurków. 

Narciarki n a starcie 

Onegdal w stolicy odbyły się między klubowe zawody narciarskie o od
znakę P. Z. N„ zorganizowane przez Warszawski Klub Narciarski. Na zaję

ciu panie uczestniczki zawodów ni starcie do biega na S kim. 

• ^ 
Alefc«ant iVo K o l l o n f o j 

' ambasadorka Sowietów w Szłoknofcrfe 

Kobieta nowoczesna 
Ołosoa dyplomartka sowiecka, p. 

Aleksandra KołkwitaJ, należy do naj 
ciekawszych kobei doby obecnej. 

Artykuł Jej.' nadesłany nam z pra 
wem wyłączności, a poświęcony 
.kobiecie nowoczesnej", przyjęty 
będzie z zainteresowańem przez na 
•zych CzytenMców Jako świadectwo, 
co myślą o tern zagadnieniu po dru
giej stronie — cywaioaeH. 

Trzeba przyznać, że p. KoflonUJ 
uniknęła wszelkich akcentów propa
gandowych. 

tą kobietą nowoczes-
"?)., Czy ona wogóle 

Któż iest 
tną? („nową' 
'Istnieje? Czy nie jest wytworem 
imaginacji modernistycznych pisa
rzy, żadnych sensacji? Nie I Ko
bieta nowoczesna istnieje — Jest tn. 
tam — wszędzie. 

.Widzimy ją ciągle, nawet przy-
twyczariśmy się do jej typu. Mo-
i* nJa być zarówno kobieta • <a-

wantka. słynna artystka, lub skro
mna pracownica. 

Nowe życie stworzyło nową ko
bietę. Inne sa Jej zainteresowania. 
pragnienia, uczucia — inną cała jej 
psych ka. 

Już w. latach 70—80 zjawiał sie 

sporadyoznie ten nowy typ — lecz 
literatura pozostała nań obojętna — 
długo, długo kroczyli pisarze z o-
paską na oczach, nie .dostrzegając 
nawet przemian. Jakie dokonały 
S/ię w duszy i życiu kobiety. 

I dziwna rzecz! Literatura, szu
kająca wciąż nowych dróg, nowych 
dreszczów, nowych emocyj. w tym 
zakresie dawała tylko szablon. 

Szablonem tym to albo niewia
sty biedne, słabe, uwiedzione, albo 
żądne zemsty połowice, bądź też 
urocze, niebezpieczne uwodziclelki, 
lub wreszcie bezbarwne, cnotliwe, 
młode dziewczęta. 

Flaubert wczuwał sie w psychi
kę Madame Bovary, nie orientując 
się, że tuż obok budził się do ży
cia nowy typ kobiety w osobie 
Oeorge - Sand. 

Turgieniew dał wprawdzie syl
wetkę młodej, innej, niż wszystkie 
dziewczyny, ale nawet i on dość 
blado skreślił tę postać. 

A bohaterki Tołstoja? 
Anna Karenina o psychice, zdła

wionej wiecznem niewolnictwem, 
urocza, lecz bierna Kitty, wybucho
wa, namiętna, Natasza Rostowa, 
przecież to wszystko portrety prze
szłości. Największe nawet taienty 
XIX stulecia wsłuchiwały się w 
minione echa, a nieubłagana rze
czywistość tworzyła niepostrzeże

nie w ukryciu nowe kobiety i hcz-
ba ich wzrastała z dnia na dzień. 
Śmiało rzec można, że dopiero w 
ostatniem piętnastoleciu i to dzięki 
autorkom zjawił się w literaturze 
typ kobiety współczesnej. 

Dziś przestał on już być sensa
cją! Spotykamy go nietylko w po
wieści „z tezą", lecz nawet w naj-
skrontniejszem opowiadaniu. O-
czywiście typ kobiety nowoczesnej 
zmienia się zależnie od środowiska 
w jakiem ona żyle. od stanowiska 
socjalnego I innych tym podobnych 
czynników. 

Jednakże pomimo te różnice. Jest 
w kobietach współczesnych coś 
wspólnego im wszystkim, co na
daje rm pewna rasę, co pozwala 
natychmiast odróżnić je od ich 
sióstr z ubiegłych stuleci 

Trudno, tak już Jest że inaczej 
biorą one życie, inaozeii czują i my
ślą. 

Często możemy sobie nawet nie 
uświadamiać dokładnie na czem ta 
różnica polega, lecz mamy już pe
wne, może nawet mimowoli wyro
bione kryterium, dzięki któremu 
określimy ojfrazu dany typ kobie
ty. ^ 

Lecz kim one są te kobiety „no
we". gdzie ich szukać? 

Życie Ich niezawsze kończy się 
szczęśliwym mariażem. Jak daw

niejszych cnotliwych dziewic. Nie 
sa to również żony. cierpiące wskti 
tek zdrady męża, lub same zdolne 
do niej, ani stare panny, opłakują
ce nieszczęśliwą miłość wiośnia-
nych dni; ani wreszcie „kapłanki 
miłości"; biedne ofiary smutnych 
warunków życia, lub swej zdroż
nej natury. Nie! Zjawił się nowy 
typ bohaterek, zarówno w życiu, 
jak w powieści — typ przedtem nie 
znany, a świadomy swych postula 
tow i indywidualności; typ, który 
walczy o prawą w państwie, rodzi
nie i społeczeństwie; typ, który 
reprezentuje pleć. 

Kobieta dawniejsza, jako żona by 
ła przeważnie echem, bladetn akce
sorium, uzupełnieniem męża. 

Kobieta nowoczesna „celibataire" 
(„niezamężna") jak ją nazywają, 
nie może być echem, refleksem 
człowieka. Posiadając swój wła
sny. wewnętrzny świat, żyje ona. 
interesuje się różnorodneml zagad
nieniami, duchowa jak i fizycznie 
niezależna. 

Dwadzieścia lat temu istniała: 
młoda dziewczyna, matka, kocJian 
ka. lub salonowa lwica, ale dla ko
biety niezamężnej nie było zarów
no w życiu, jak i w literaturze p^-
prostu miejsca. Jeśli historia cytu
je ten lub'inny przykład, to trakto-
wano go naogól jako pewne od

stępstwo od reguły, fenomen psy* 
choiogiczny. 

Kobiety nowoczesne, niezamęż
ne to są te miliony szaro ubranych 
sylwetek, które niekończącym się 
szeregiem dążą o świcie z dzielnic 
robotniczych do fabryk, tłoczą slaj 
na przystankach, lub w tramwa
jach. Są to dziesiątki tysięcy mło
dych I starych kobiet, które wi i 
wielkich miastach prowadzą w i 
swych maleńkich pokoikach „nie-J 
zależne gospodarstwa", dnie całei 
spędzając przy stołach w biurze* 
aparatach telefonicznych, lub za 
kontuarami magazynów. 

Nowoczesne kobiety to zarówno 
młode dziewczęta z zapalnemi gło
wami, pełmemi marzeń, śmiałych 
projektów, które odważnie pukają 
do uniwersytetów, pewnym, mę
skim krokiem przemierzają ułiee 
miasta, szukając jakiejś lekcji, choć
by żle płatne], lub innego doryw
czego zajęcia. 

Kobietę nowoczesna możemy uj
rzeć takie w laboratorium, archi
wum. klinice, lub sali sejmowej. 

Jak mało przypominają nam one 
urocze, wzruszające się, onotfrwe, 
uwodzicielskie bohaterki literatury 
przeszłości. 

Życie stworzyło nowy typ ko
biety — literatura go tylko odtwa
rza. 
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Wywłaszczenie Muz 
Podalemy ponlłel Iragment śwla-

to nagrodzonego dzieła W. Beren
ta p. L .Wywłaszczenie Mm". 

Ustęp niniejszy zawiera pełen 
uroku I melancholii opis pobytu 
najpopularniejszego podAwcz*-; r«e-
ty. Franciszka Karp:iiii.i.»o na 
dworze króla Stanisława Ponia
towskiego w Grodnie po ostatnim 
rozbiorze Rzpllte|. 

Aż wieść niespodziana wleli-
' rem roztargala na chwilę te 
chmury: — Król IMć sam w są
siedztwie!... Jakże szlachcicowi 
łile złożyć homasium! Tu sta
ry poeta , zbył niespodzianie 
tych codziennych. Jak pacierz le 
ków na myśl o owych teleeach 
i jakgdyby im naprzekór przy
stroił się teraz godne z polska: 
•wdział kwimśz, przypasał sza
blę i na swej taratajce litewskiej. 
ruszył co tchu do Urodna. Przed 
samem miastem dopero rozwa
żył. że u boku króla pewnie te-
Taz straże moskiewskie, a nowa 
na dworze służba pozwoli mu 
chyba tylko w książkę się wpi
sać. Ale oficerzy moskiewscy 
zadowolnil. się przyjrzeniem s:ę 
Jemu na wszystkie strony i aku-
ratnem zapisa-n em sobie nazwi
ska, iakoś im nie obcego widać. 
bo posrrzeczrrieli nagle. — A że o-
samottiionego Pana mało kto od
ważał się tu pewnie nawiedzać, 
wiec szambelan ździw:ony. po
biegł czentprędzej na pokoje,) 
przydircptal z powrotem jeszcze i 
raźniej i otwierał przed nim 

(po rzezi Pragi, powiadano). 
„Błysnęło nam szczęście — 

przemówił (nie wiedzieć o jakiem 
to szczęściu roiło mu się wtedy, 
może o Racławicach i Powąz
kach) — i Jakie prędko zgaś..." 

Tu 1 uszy same słuchać nie 
chciały, Jak nagłe w nim zała
manie głosu zakończyło się łka
niem. Przysłaniał król twarz 
czemprędzej swą dłonią wymu
skaną. koronkową w niej flszut-
ką i żabotem rękawa. Więc 
były dworak udając, jak trzeba, 
że nie spostrzega tego wcale za
miatał bez końca lansady wital
nego pokłonu; a zbeczał się przy 
tern sam — rozgłośnie 1 sapliwie 
w tę kraciastą, czerwoną chu
stę u nosa. 

I bodajby się skończyło na 
tern niemem homaginm poety 
byłemu królowi, a w Jego osobie 
i RzplMeJ byłej. Zażądał Jednak 
Pan. by się tu w Orod-nie dla nie
go zatrzymał. Spędzał z niim 
odtąd długie, smutne wieczory. 

Powtórzyły sie dokładnie rapso
dy legend starych: Jak to król 
na wygnaniu znajduje ostatniego 
powiernika w byłym trefnlsiu 
lub śpiewaku swoim, który — 
jak chce zwykle legenda — oka
zuje się nakonlec zawsze sędzią 
żatośMwle surowym. „Cieszy
łem go jak mogłem, ale myśli-
łem. że I ty. królu, do tego nie
szczęścia przyłożyłeś się". 

Raz mu się tydzień cały pozo
stawać kazał pan pod dachem 
swoim, zdawałoby się. dla roz
proszenia swych myśli, przera
żany dniem i nocą wspomnienia 
mi a w Istocie na n emiiknące 
swe biady, wyrzekania 1 żale. 
Lecz tego nadmiaru rozpaczy 
było już nad kruchą duszę śpie
waka: zdawało mu się, że ułapią 
go wreszcie uściskiem śmiertel
nym poczwarna zmora melan
cholii. A opowiadana przyton 
wciąż przez króla polityka przy
prawiała poetę wręcz o zawrót 
głowy. Więc się zrywał i tłu

maczył pilną pracą na roU. 
, „Albo rhasz tu kolonie? Dajże 

jej imię Justyna" — wyrwało 
się królowi niepotrzebnie. 

Na zakończenie wszystkich po
ufałości. pogłaskano poetę, jak 
tego pudla, podsirzyżonego nie
gdyś na ucleszną modę Jaśnie-
pańską. Poczerwieniał szlach
cic w Jednej chwili. A z tą krwią 
uderzyły mu do głowy wszyst
kie pasje, trawione ostatnio w 
tnlzantropj: samotnej. wszysBk!e 
znów porachunki z przeszłością: 
zmarnowała w n:m Warszawa 
nietylko dolę jego własną, lecz 
coś trwalsezgo nad nią: 

„Owa Justyna — rzekł twar
do — f Karpiński wraz. z nią z 
głoduby zdechli, gdyby...." 

I wystawił królowi pod oczy 
swe łapy. umozolone na starość 
przy najznojnlejszej glebie. 

Zmieszał się król 1 zamilkł. 
Tek obrzydliwym zgrzytem 

zakończyła się sielanka poety z 
królem na wygnaniu. 

Budujące 
„maUeńatwa architektoniczne" 

WARSZAWA, 30.1. 
Wirod iirclittektck polskich n<ema 

wcale kobiet starszych — wszystkie 
są młode lub bardzo młode. Bo p erw-
szy zastęp poUtechnkzek, które obrały 
sobie szlachetny zawód architekta, zja
wi! sie dopiero w ostatnim dziesiątku 
lat na widowni. 

W pracy swtj kobiety - architełrtfkl 
osiągnęły lut wcałe ładne 1 znane suk
cesy: w konkursach brały nagrody, bu 
dowaly domy mieszkalne. szlkoły, słpl-
tale. pracowały nad regulacja, miast, u-
rządzamem wnętrz mieszkalnych, sło
wem weszły w róine dziedziny swego 
lacha Jak fcm sie dzieje obecnie, gdy 
kryzys n emai doszczętnie zabił nich 
budowlany? 

Pani Jadwiga Dobrzyńska, znana 
archwektka warszawska, mówi nam 

Brak zajęcia Jest ogólny w na 

— Tak. ze sytuacja loobłet nt* wy* 
różna sie specjalnie i ogólnego tła? 

Co do koleżanek, to wiem o mektó 
rych. ze pracują w regulacji miast, w 
Warszawie. Łodzi. Poznaniu, dwie za
łożyły poradnie dla urządzania wnetrs 
na Żoliborzu, tanę w prywatnej prak
tyce lub w biurach. Teraz Jest oczy* 
wiście, bardzo trudno o praca*. 

— A dawniej? 
— Przed kilku laty. gdy do nafta a» 

zwróciła pewna Instytucja o polecenia 
archltektki. nie mogłam długo anależe 
nikoga Wszystkie koleżanki byty ża
lcie! Trzeba powiedzieć, że architekt-
ki były specjalnie poszukiwane—mia
ły optnJc solidnych, uczciwych, prace* 
wKych. 

— Czy panie. Jako pierwsze a rui 
kobiety w tym zawodzie, nie doznawa
ły JakchS wstrętów lub trudnofcl al 

szym zawodzie. Stowarzyszenie Archi- (studiach i w pracy praktycznej? 
tekiów rozpisało ankietę, chcąc zbadać] — Zupełnie nie — odpowiada p. areny 

Dobrzyńska l odcieniem zdzrwlenfa —> 
n'gdy nie było u nas Jakiegoś oporu za 
strony kolegów. Najlepszym zas do
wodem zawodowej harmonii są Hcrna 
małżeństwa architektów z koleżanka
mi. Jalk naliczyliśmy kiedyś, znańij; 
26 takich małżeństw I ładne sie dotych-

sytuacje. Staramy sie przeczekać trud 
ne czasy, tymczasem coś niecoś sie ro
bi. My z mężem teraz budujemy sana
torium . szkołę w Istebne) na Śląsku. 
Bardro powoli, ale prmwadłi sie zaczę
te budowy, aby dać zajęcie ludziom. 

Czytelnictwo w Polsce wzrasta 
Optymizm na zleździe księgarzy polskich 

drzwi naoścież. Zaledwie po kil-. 
iku minutach oczekiwana na sali 
pozwolono mu przejść do N. 
Pana. 

Oczy same patrzeć rafę chcidły. j 
tak się postarzał i zeszpetniał. • 
potyrany losem. Na twarzy; 
Świeżo przymuszonej pudrem ry
sowały się jawne niewyjrubnel 
Już chyba rysy przerażenia — | 

CHIROMANTA 

Do znanego chiromanry „au
tora licznych prac naukowych 
i ziół lekarskich" przychodzi 
klient 

— Chciałbym się czegoś do-
.wiedzieć o roku 1933? 

Chiromanta rozkłada karty, 
tasuje, wreszcie mówi tajemni
czo: 

— Ostrzegam pana., ktoś pa
nu stanie na drodze... 

Jegomość uśmiecha się l prze
rywa: 

— To niech pan lepiej tamte
go ostrzeże, bo ja Jestem szo-
te! (a) 

WARSZAWA. 30.1. 
Kswarstwo polskę, zrzeszone 

w ogólnopańst*owym Związku. 
wkroczyło w rok jubleuszowy 
gdyż w marcu r. b. upływa 25 lat 
od uzyskana, wśród niebywałych 
trudności, zatwierdzenia statutu. 

Obecnie Związek obejmuje 1054 
członków, jest organizacją, zajmu
jąca wysokie staiiuwisko gospodar
cze i kulturalne w kraju — posada 
własny bank. a na wczorajszem wal 
nem zgroroadzenu uchwalił przy-
stąpć do zbierania funduszów na 
budowę własnej siedziby. 

Czy opinji wolno poczytać tę li
chwa !e za znak. że „dobrze s'e dzie 
Je" w księgarstwie? Wobec 50-pro-
cenrowego spadku obrotów w tym 
handlu (borac r. 1928-29 za 100). 
stwierdzonego na wczorajszym 
zjeździe, wydawałby s'ę projekt 
w'asnej siedziby conajmnej śmia
ły. gdyby stwierdzenie smatnaio 
faktu nie byto dopełnione optymi
styczna prognoza na najbliższa ruż 
przyszłość — że czytelnictwo w 
Polsce wzrasta 1 wzrastać będzie 
intensywnie, co rokuje handlowi 
księgarskiemu dobre widoki. 

Pogląd ten. emitowany n'ejako 
urzędowo przez Zarząd, podzieli.! 
delegaci, a poparł go w swe-n 
przemówlenu dyr. dr. Piątek, rwie* 
dżac, że księgarstwo nasze powin
no się przygotować zawczasu do 
nowej koniunktury — rozpocząć to 
przysposobienie już dziś Ł J. w 

okresie, w którym proces zniżkowy 
nie osiągnął Jeszcze dna. jakkol
wiek „księgarstwo przekroczyło 
już kryzys". 

W kwestii zniżki cen książek dr 
Piątek oświadczył, że, według Jeso 
poglądu, obnżane cen na popyt 
książek nie wpływa i że w każdym 
rasie, byłoby pożądane, by zniżki 
przeprowadzano powszechnie. — 
gdyż obecnie praktykowane „wy
pady" dezorientują zarówno sprze
dawcę, Jak nabywcę. 

Mówca postawił dezyderat jru-
chomenia w bieżącym jeszcze roku 
kursu przeszkoleń a dla k erown:-
ków księgarskich, na którym zazna 
jomilrby się m. in. z „nowym towa
rem". coraz częściej pojawiającym 
się na półkach księgarskich: z wy-
dawnlctwami, stanowlącemi dopeł
nienie podręczników i t. p. konsek
wencjami nowych prądów oświato 
wych w Polsce. 

Dr. Piątek wspomniał również 
o innych zadaniach pp. k erown ików 
ks egarń — jak o znajomości litera
tury doby bieżącej i In. kwalifkka 
cjach tych osób. pogrążonych tak 
często w cieniu ignornacji. choć speł 
naja rolę tak donios'a. jak pośred
nictwo miedzy wytwórcami warto 
ści duchowych, a tych wartości sm 
żywca. 

Niestety, dezyderat dr. Piątka 
któremu doniosłości ne odmówi ku' 
turałna opinia Polski, nie otrzym-il 
formy wnosku i był przyjęły r za-

strzeżeniem co do terminu, gdyż 
.Zarząd może nie znaleźć odpo
wiednich wykładowców, a sam wy 
kładów objąć nie może". 

Może jednak realizacja tego pro
jektu n e rozbije s e o „brak wykła
dowców", zwłaszcza, że jak stwier
dził projektodawca, od 4-ch lat ist
nieje fundusz na zorganizowanie 
kursów. 

Gorącą uwagą natomiast Zjazd >tb 
darzył Inne zagadnienie, mianowi
cie działalność sklepików szkol
nych księgarsko - papierowych. 
stanowiących bolączkę zwłaszcza 
księgarń prowincjonalnych, połą
czonych z handlem materjalarn' 
piśmie nneml. 

W sprawie tej Zjazd wystosował 
do n. ministra przemysłu i handlu 
rezolucje, w które) stwierdza, że 
„enuncjacja p. min. oświecenia pu
blicznego z czerwca r. 1932 do 
szkół w sprawie sklepików szkol
nych n etyłko n!e zapobiegła temu 
handlowi, ale przyczyniła się do 
jego wzmożenia". 

Dziś powstają centrale spółdzłel 
cze dla tych „sklepików", które 
(według opinii Związku k s : e w . v 
polskach) mogą isrneć |edvn'e jako 
sklepkl fikcyjne, na wzór kantorów 
i banków, praktykowanych w szkol 
nictwie handlowem. 

W trudnej tej walce z pomienlo-
ną forma spółdzielczości, łączącej 
się z korzyściami materjalnemi i 
znajdującej zdecydowane sympatie 

wśród nauczycielstwa I władz 
szkolnych — Zjazd zwrócił się rów 
nież do Izby przemysłowo - han
dlowej w Warszawie. 

Na wniosek Zarządu uczczono 
członkostwem honorowem pp. 
Zygmunta Arcta. Bohdana Chrza
nowskiego (Poznań) i Romana Jasiel 
sk ego (Stanisławów). Dotąd tytuty 
te piastowali pp.: Gustaw Gebeth
ner. Jarosław Leitgeber 1 Feliks 
West. 

Wszystkim członkom honoro
wym będą wręczone podczas uro
czystości 25-lecia żetony pamiąt
kowe. 

Uroczystości te odbędą się w Je
sieni r. b. Złożą się na ne: I) ogó'-
nopoisk: kongres ks ęgarzy z udzia 
lem księgarzy polskach z zagrani
cy. 2) wystawa retrospektywna 
książki Dolsket z okresu 25 lat. 3) 
monografii Z. K. P.. 4) uroczyste 
akademie. 

Dr. Piątek postawił wniosek n-
zupełnienia powyższego jeszcze 
punktem: wystawa książki, tworzą 
cej przyszłość przemysłu wydaw
niczego. 

* 
Do zarządu głównego, pozostałą 

cego pod przewodnictwem pana R 
W. Szelążka, w wyborach uzupeł
niających weszli pp.: Tadeusz Ge
bethner l Karol Szyling z Warsza
wy Władysław Orzes:ewski z K'A 
iewskej Huty I K. Rutskl z Wilna. 

its. czas nie rozeszło! To znaczy, te 
mat połowa naszych a-rchKefctsfc snsw 
lafla meżAw wśród kolegów. Pracuję 
razem, a to jest w naszym zawadota 
bardzo korzystne. 

— Zapewne: Większa rozmattołć po* 
myslow. uzupełniane sie różnych hv 
dywldoałnoścl twórczych-

— NMyjko to. Okazuje sie. że wo> 
cole trudno Jest srchjtektow! praco
wać samotnie. W naszych czasach po* 
wszechnle pamile prąd tworzenia wię
kszych bifir zespołowych. Ras wms 
sie czyta o pracach wspólnych dwu bra
ci. dwu lub trzech kolegów. Konkursy 
wykazują przeważnie kolektywną pra 
ce... Trudno powiedzieć, czy to JM do
bre. czy złe. czy słuszne, czy nie. als> 
tendencja zespołowe) pracy femfeła. 
Zaś małzeAstwo Jest tym najmniej
szym zespołem, może dlatego maf< 
ieńsrwa »a.tchitektriniczne" tak tle do. 
blerają — łsknflczyła pajrl »reh. Do
brzyńska. również żona I towarzyszka 
pracy swego męża, architekta. 

(Kr-nK 
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GONIEC 

Drogom polskim grozi katastrofa 
Glos alarmu automoblllst6w 

„Jeżeli nie zdarzy się żaden cud 
— za trzy lata nie będziemy mieli 
wcale dróg"-. 

Takim alarmem rozbrzmiała 
wczoraj obszerna siedziba Automr-
bilkluou Polski, w której zgroma
dziło sie kilkudziesięciu delegatów 
klubów automobilowych, motocy
klowych. Touring Klubu z całe! 
Polski. Kongresu Drogowego. Zwiąż 
ku Inżynierów Drogowych I t d.. 
w obecności przedstawicieli władz. 

Ostatnia to chwila na poruszenie 
tej sorawv — bo na porządku dzień 
nym dzisiejszego posiedzenia Ra
dy ministrów znalazła sie nowela 
do ustawy o Państwowym Fundu
szu Drogowym. 

A stan dróg w Polsce Jeet rze
czywiście fatalny — o tern w!e 

Otwarcie nowei kuchni dla bezrobotnych w stol icy 
1 
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Ouetdaj w obecności p. premjera Prystora odbyło s!e po4wl«ca«l« kuchai 
dla feezroL-otaycb. Na zdjęci przaanwla wieaprw. Fromowlcz. W pierw-
aaya rządzie siedzą o. premier P m tar, p. WaksyMu, y> Roszkowska. 

każdy, kto musiał przemierzać au
tem nasze szosy. 

Wprawdzie w latach 1925—1931 
przybyło 5.612 kilometrów dróg 
bitych, ale zato ostatnie dwa lata 
nie oosuncly sprawy drogowej ani 
o krok nai>rzód. Przeciwnie, drogi 
nasze, pozbawione dostatecznej kc-i 
serwacji, niszczeją ciągle, ich na
wierzchnie. jeżeli ten stad rzeczy 
potrwa dalej, staną s'ę ne do uży
c i a — a wtedy trzeba będzie bu
dować szosy na nowo-. 

Dróg w Polsce mamy 44332 ki
lometry. (nie licząc robót zeszło
rocznych), w tera państwowych 
13.627 kim., wojewódzkich 10.07S. 
powietrznych 20.636. mostów — 65 
kilometrów. O le jednak w r. 1930 
było dobrych dróg 40 proc., śred
nich — 40 proc., złych — 20 proc, 
to dziś dobrych szos mamy już tyl
ko 20 proc., średnch — 30 proc. 
a zato zupełnie zniszczonych aż 
50 proc 

Cóż Jest powodem tej katastrofy 
drogowej? Według zgodnej opinji 
delegatów — ustawa o Państwo
wym Funduszu Drogowym. Sama 
zasada funduszu była dobra: zgr> 
madzić wielomilionowe sumy, ko
nieczne na rozbudowę sieci naszych 
dróg. Jednakże trzy momenty zawa 
żyły fatain'e na losach Funduszu. 

przekreślając jego celowość. 
Przedewszysłktem wtęc powoła

nie do życia Funduszu przypadło 
na moment kryzysu i spadku licz
by samochodów w Polsce: w tych 
warunkach woływy z podatków 
kurczyły się. zamiast wzrastać. 
Powtóre — ramy Funduszu zosta
ły zakreślone zbyt szczupłe, obcią
żając podarkiem wyłącznie niewiel
ką stosunkowo rzeszę 33 tysięcy 
właścicieli aut I motocykli. Wresz
cie — na Fundusz spadł całkowity 
ciężar troski o drogi w Polsce: nie
tylko obowiązek Ich budowy, ale i 
konserwacji. 

I w rezultacie — Fundusz nie po
dołał tym zagadnieniom. 

Wpływy z podatków samochód o 
wych wynosiły 9 — 1 2 miijonów 
złotych rocznie, gdy tymczasem 
wydatków za samą tytko konserwa 
cję dróg trzeba Hczyć rocznie na 
60 nrHJonów. 

Nowela do ustawy przewiduje 
rozszerzenie źródeł dochodowych 
Funduszu: mają być niemi obc-ą-
żenl nietylko właściciele aut. a.e 
w«zyscy nasi użytkownicy dróg za 
równo bezpośredni (właściciele we 
hlkulów konnych). Jak pośredni, a 
wreszcie — gałęze przemysłu,czer 
place z dróg dochody. 

Zmieniony ma być też system 

Estończycy w Zakopanem 
wśród polskich Tatr I folkloru 

Wczoraj w godzinach rannych 
pociągiem z Krakowa przybyłe do 
Zakopanego estońska wycieczka 
Kaftseritu. 

Po odpoczynku odebrano raport 
dwudziestu patroli narciarskich 
Strzelca, które wystartowały do 
biegu patrolowego. Następnie go
ście zwiedzili dolinę KośccHska. 
a w drodze powrotnej sanatorium 
wojskowe, poczerń udano się na 
wyścigi kornie. 

W południe w łokata KMba Za

kopiańskiego odbyło s'ę drugie śnią 
d;m'e. w czasie którego gen. Roska 
udekorował prezesa Strzelca łnż. 
Meyera krzyżem estońskm Białe-
go Orla. Po południu goście zwie
dzili muzeum tatrzańskie I szkole 
przemysłu drzewnego, wreszce o-
głądaH specjapte dla nich urządzo
ne na tle olbrzymiej watry tańce 
góralskie. 

Wieczorem odbył się obiad, wy
dany przez miasto Zakopane. 

podatku od samochodów: będzie 
się go płaciło w cenie materiałów 
pędnych. 

Na te wszystkie zmiany przed
stawiciele automobilklubów zga
dzają się w zupełności. 

Z tern jednak zastrzeżeniem, że 
Fundusz Drogowy, którego docho. 
dy roczne, według nowełi, obliczać 
należy na 27 miijonów złotych, o-
bejmle Jedynie budowę nowych 
dróg. Na konserwację winno łożyć 
państwo ze swego budżetu oddziel 
nie — nie mniej, nż 60 milionów 
roczne Inaczej — drogom polskim 
grozi katastrofa. 

Taką rezolucje uchwaliła komi
sja. wyłoniona przez wczorajsze 
zgromadzenie, po 4-godzinnych, go
rących obradach. 

Szef był tego dnia w złym tn> 
morze, to też kiedv wszedł do 
biura i zobaczył gońca, siedzą
cego przy drzwiach I czytające* 
go gazetę, wpadł w gniew: 

— Jaka pensję dostajesz? 
— Sto złotych miesięcznie. 
— Masz tu trzysta złotych za 

trzy miesiące 1 wvnoś się! Tu
taj trzeba pracować!.. 

Chłopak schował pieniądze I 
wyszedł pośpiesznie. 

Po chwili szef zawołał naczel
nika wydziału personalnego: 

— Ładnych pracowników part 
przyjmuje, panie Kowalkoski! 
Przed chwila właśnie wyrzuci
łem Jednego takiego darmozja-
dal 

— Którego? 
— Tego. co siedział ptif, 

drzwiach i czytał gazetę! 
— Ależ. panie szefie, to wcale 

nie byt goniec z naszego biu
ra! (t) 

Z i m o w e k-onirursy hino'C«rte w W a r s z a w i e 

Orwidal w alezdzalnl 1 p. szwoleżer* » odbyły s<« koakaisy hippiczne tego 
pułko. Na zdjęcia trromiatorzy zawodów olicerskleb p. Jaroszewiczów* 

1 tłat CarassesewsU 



Wterrtf, SI ifyctnh 1MJ f. x b 

Najmłodsza 
łuzwiarka Śmierć w samochodzie 

Piekielna zemsta mąża... 

e-iettua Irena Stecklewlczówna wy
stąpiła w elektownym popisie poza 
kursem onegda] na zawodach 
• mistrzostwo okrętu warszawskiego 

w Dolinie Szwajcarskie). 

Pletaia MareK Voten miała lal 
19 i! była nauczycielka ludową 
pod Czertiiowcami w Valea Apel. 
Margit kochała młodego chfooca z 
tejże wsi. Piotra Riesa. Ale oiciec 
iej zmusił dziewczynę do śhtbu z 
nnym. Owym narzuconym mę

żem byt znacznie starszy od dziew 
czyny, ale za to bardzo zamożny 
nauczyciel. Teodor Nicola. 
' Nicola mieszkał w sąsiedniej 
wsi Segarea Dolszi, tam też prze
niosła sie Po ślubie I Margit. 

Piotr Ries rozpacza). Ale był 
młody, miał Kłowe pełna śmiałych 
projektów wiec nie opuścił rak. 

W oare tygodni zaledwie PO śht 
ble Margit. we wsi Segarea Dol
szi zjawił sie całkiem nieznany ni
komu fotograf wędrowny. Kręcił 
sie kolo domu nauczyciela Nicoli, 
ale gdy młoda pani Nicola zjawła 
*le w progu. zniknął 1 wiece! sie 
nie pokazał. 

W rodzinne! wiosce Margit 1 
Plorra mieszkała w małym domku 
pan) Budasz. Była ona w czasie 
swel młodości mamika Margit I 
wciąż utrzymywała z nia serdecz
ne stosunki. 

Stołeczne migawki udowe 

Szał nieboszczyka 
Niezwykła tranzahcia na Kercelahu 

Nie wszyscy wiedzą, te han-
itó! staray-izną na plaiju Kercc le
go odbywa się według uśw4e>.o-
nejyo wadiycją oorarrKuijaiu 

— Co pan chcesz za ten fcwh? 
— zaipyuije krzywiąc sie strasz
nie rjrzelkupień. 

— Z a iaikS znowu b d i , to smo-
fcfcg. 

— Byt smoMrtj, 
, zostali dachy t 

— Da<j pen spokój... Jeszcze 
bobra kapota! 

— OwzaW i wieszak dobre- rrie 
pewtem. ale reszta gaoryoal 3 
fftoK Juz daje. 

— Ozegol Taniej Jak 20 nde be-

— Żebyś pan skona}, żeby tu 
•zarownego pałia ha miejscu na
cią krew Łaata, więcej Jak uray 
PKÓdtóeslaJt nte dam! 

Wlaśatoiel Jest nfeuelety ł o-
tiiaKa za smoftóng nfobywoilą ce
nę pięć złotych. 

Towamzyszy temu scena roz
paczy, odegTana pnzez prizekup-
tiia. Rzuca on naibyty „towar" 
na ziemie, depce go i kinie: 

— Co Ja sroWteml Tyle forsy 
ea taki rach. Tak mnie wyżyto-
wał. taki pętak- z *rjrbamy pój-
oę! Powieszę s*e Jak pragnę zdro 
Kia. 

Ate juz w d iwfe po odejściu 
Interesanaa handlarz odzyskuje 
n m a krew i sprzedane od reki 
len sani smoking za 25 złotych. 

Wywołuje to niekiedy nepoża-
(tame leompłkacje. 

Tak tez było z p. Eustachym 
KtiaipJkietn. Spraedaf p. Wiktoro
wi ZtTrmemu piękny jasny gar-
niwr mar yiuikowy na dwa rzę
dy 

za 15 złotych. 
poesem sumę te staratinte co do 
grosza przepił iw barze „Pod «eś-
cSorwą". 

Załatwiwszy sfie z pieniędzmi 
poozut tęsknotę za sprzedanym łych kosztów. 

ganuturern 1 zapragnaj! choć raz 
jeszcze rzucić nań okiem 

Kiedy wróaf na plac, przeku
pień sprzedawał właśnie Jego u-
bramie jatóemuś panu. 

— Proszę klejenia gairniatur Jest 
zupełnie nowy, po Jodmem saimo-
bojcem, co się zakochał frajer w 
nóżkę kopany bez wzajemności i 
w taki sposób życie sobie zmu
szony był odebrać. 

— A w jaki deseń? 
— Zapairocą zażycia uruOfeny. 
— Znakiem tego 

ślady na klapach 
być musza, bo rzeoz wiadoma że 
samobójec pouilega żolądkowem 
aesrpieniom. 

— To był ozławick JenteKgent-
ny, któren myślał, że go w tern 
gamAurze pochowają I dHategó do 
ostarjnicj minuty swojego ubran
ka aszcżedlzał. 

Ale rodzina cholerę warta zmar 
(ego nieboszczyka w papierowem 
surducie pochowała, a ubranie za 
oczki pieniądz mnie sprzedała. 

Po prawda* szkoda do orom-
ny takiego materjału i takich do
datków. 

Ten garnitur jeszcze 1 
pana szanownego przetrzyma, 

Jak tamtego trupa przetrzymał. 
Żelazo nie towairl 

Pan Knapik stał obok, słuchał 
swego nekrologu t łzy kapały mu 
z oczu. Kiedy jednak przekupień 
zaiżądał za garnitur 40 zł. żal p. 
Eustachego przybrał formy ży
wiołowe. 

Żywy nieboszczyk reuoff sie na 
handlarza wyrwał mu gaimitur i 
w oczach wszystkich podarł na 
paseczkł szerokości od 2 do 5 
ctm. każdy. Dokonawszy tego 
schował do kieszeni wieszak z 
firma I chciał się oddaitć. ate za
szła przeszkoda poWcyjna. W są
dzie grodizkim dostał rydizień a-
resaau i narolwl sobie ze 20 zło-

Pewnego dnia. Piotr Ries zdawB 
sie u Budaszowei. Rozmowę ich 
słyszały tylko cztery ściany po
koiku. Ale nazajutrz, gdv nauczy
ciel Nicola był W szkole, orzed 
domek lego zajechał samochód. 
Przy kierownicy siedział iakiś 
młodzieniec r czapka, naswreta 
na oczy. Z auta wysiadła Buda-
szowa i weszła do domku. 

— Czy Jest pand Nicola? — spy
tała służącej, która Jej otworzyła 
dirzwi. 

Budaszowa krótko pozostawała 
u Nlcolów. Ale wyszła stamtąd 
nie sama: towarzyszyła Jej Mar-
Kit 

Pani Margtł rzuciła szybkie spój 
rżenie ku rrrlodzieńcowi przy kie
rownicy. potem wsiadła do samo
chodu. który szybRo odjechał. 

Ody Nicola wrócił ze szkoły. 
w domu wtzalo. Zebrały sie tam 
sąsiadki I opowiadały ledna przez 
dmufą. iak to Pani nauczycielowa 
odiechała samochodem ?. Bude-
szowa i z Jakimś młodzieńcem. 

• • ' wwwyr 
Królewska rodzina na spacerze 

podobnym do Piotra Riesa". I 
Nicola udał sie do nohaH 1 w 

towarzystwie dwu policjantów po
jechał do Budaszowei. Ody zastał 
w iej domu MartrK w towarzy
stwie Piotra, chciał strzelać, ale 
policjantowi udało sie wyrwać re
wolwer z ieito reki. 

Tymczasem po całeł wsi Valea 
Apei rozeszła sie wiadomość o 
tern. co sie dziele w domu mamki 
Margrt. Ojciec Marjdt 1 lej brat 
przybiegli natychmiast na' mlelsce 
I ojciec rozkazał Maruji, by bez
zwłocznie wracała z mężem do 
domu. 

— BoJe sie... — płakała młoda 
kobieta — on lest okropny! zabije 
mnie... zabile. z pewnością- ale 
pojadę z nim sama... 

— Wiec i mv pojedziemy z to
bą I — zadecydował oiciec Margit, 
wskazując na siebie 1 Jej brata. 

Nauczyciel, milcw*, wskazał 
w samochodzie miejsce żonie, te
ściowi I szwagrowi. Sam usiadł 
przy kierownicy. 

P o w s z e c h n y p a t r y o t / z m w Japonii 

OMto iahfl, która nawiedziły wezyitkle kraje europejskie, przyczyniły ale 
•tędzy kiami I do aiywaala auto rozpowszechnionych na zachodzie uuL 
(U MUechi królowa tiołaadll z córka kz. Juliana I daną dwora korzytu 

Przywiązanie do krain I rodziny panujacel lest wśród nalszenzycta mat ob
jawem ogólnie spotykanym w Japonii. 

Na zdtecło płoche zelsze tokijskie w obecności oddziału harcerzy wclitzsla 
na maszt sztandar na cześć ojczyzny | cesarza w Jednym z parków mle|-

sklch. 

Traducfe armfi angielskie/ 

Poszczezolne pułki wolska angMsUeio słyną z niezwykłości mundurów (ta
lowych. Na zdleetn dobosz szkockiego pułku gwardii „Black Wałcta" przy
brany w wspaniała głowę lamparta wzbudza na świecie pułkowem podziw. 

Radio warszawskie 

Zapadał wieczór. Anto mknęło z 
niesamowita szybkością. 

— Boje sie... boje— — powta
rzała Margit. 

— Głupia jesteś — zgromił Ją 
olclec 

Ale PO chwtN i on sie nieco za
niepokoił. 

— Nie Jedź tak szybko — po
wiedział do zięcia. — Zaraz bę
dzie przeiazd koleiowy. 

Nicola milczał. A'"*o mknęło. 
Ody znaleźli sie bfteko przejaz

du kolefoweno. brat Margit krzy
knął przeraźliwie: 

— Staćl Staćl Pociąg! 
Odpowiedział mu szyderczy 

śmiech NfcoM. Samochód pędził 
wprost na oświetlona lokomotywa. 
z której dawano rozpaczliwe zna
ki. 

Na miłość Bo... — zaczęła 
Margit. 

Nie skończyła. Huk. trzask, 
krzyki 

Z samochodu zostały dymiące 
szczątki. 

Nicola, Jego żona. teść 1 szwa
gier zginę* na mielsou. 

Najmłodszy 
narciarz 

DZIS 
WARSZAWA. (Dtue. fali MI1J m.). 
11-58: Sygnał czasu. Hejnał e Kra

kowa* 
li.10: Płyły. 
1SJ0: Ptyty. 
16.25: Odozytt „Wychowane mtodzfe-

iy polskiej na ooczy&ue". 16.40: Oo% 
ceyt „Mareraota Wlekpdskl". 

17: Koncert symfoniczny. 
18: Muzyka kto. 18.50: Odczyt „Wal 

ha o szkcłe pefafca. za«rainicą". 
19.20: „Bieżące wiadomości romfcze". 

19JO: PeUeton ^Btnrmeho Chopjna w 
MsłorH muzyki". 

20: Koncert populaTnyt 
21.10: D. c koncertu. 

' 22: Kwadrans łtłeredd — 7. Kaden-
Bandrowskl: „W lafcierowaiiei klatce". 
22.15: Czeski łazi z Pragi Czeskiej na 
dwa fortepiany. 

13: Muzyk* taoacaaą 

JUTRO 
Sygnał czasu. Hejnał t Kra-kowa. 

12.10: Płyty. 
15.35: Program dla dzłecl. 
16: Płyty. 16.40: Odczyt „Prezydent 

Rzplltej prof. Ignacy Mościcki. Jako ba
dacz, uczony I wynalazca". 

17: Audycja dla nauczycieli muzyki. 
17.40: Odczy „Zagadnienie rodziny na 
Międzynarodowe] Konferencji Sluiby 
Społecznej we Frankfurcie". 

16: Muzyka lekka 
19.20: „Skrzynka pocztowa rolnicza*' 

19.30: Feljeton ..Życie HteracWe". 
20: Koncert Cpru Dana. 
21.10: Recital śpiewaczy Anny Marli 

Ougllelmettl. 
22: W rubryce „Na widnokręgu". 22.15 

Płyty. 
, II: Maart* 

Jeden z najmłodszych uczestników bto 
gu chłopców na onegdalszych zawo
dach narciarskich na Bielanach w War. 

szawle. i' 

Ewa i... cytryna 
pomyllia w raju 

Jak wyobrażacie sobie słynne 
jabłko z drzewa poznania? 

Zapewne, lako najsłodsze Ja
błuszko, rozpływające sie w li
stach? Bo. przecież, dla lunesto 
Ewa nie porzuciłaby rajskich roz
koszy 

Tymczasem, ostatnie badania 
wykazały, że biblijne jabłko było.. 
cytryna. 

Stare pisma mówią podobno, o 
tern wyraźnie. Owoc który przy
czynił sie do wygnania pierwszych 
ludzi z raju nazywał ste ..ethroit" 
Ow owoc najbardziej zbliżony ze 
znanych nam owoców do cytryny. 
Jest po dziś dzień znany Żydom 
w Palestynie. 

Ody robiono w Palestynie wy
kopaliska. znaleziono prócz ka
miennych strzał z przed 4 tysięcy 
lat pestki tych- właśnie owoców. 

W laki sposób owa cytrynę prze 
robiono na jabłko? 

Podobno wina spada tu na Teo-
frasta. który nazywał cytrynę 
orzenosnie „jabłkiem Persji". Luter., 
który tłumaczy! Teofrasta. opuścił 
dzerria ile do... zabliania moli. oraz 
lako lekarstwo na reumatyzm, ale 
ceniono Ich zapach orwmnle. 

W wiekach późnJeiszych cytry
ny również bvły w cenie * w pe
wnej kronice z 6-ito wieku Jest 
nawet wzmianka o tern że pe
wien hodowca wyhodował w do
linie Jordanu cytrynę wagi 40-ru 
fimtów. 

W Europie poznano aromat cy
tryn dopiero wówczas, edy '•"ce
rze wrócili z wojen krzyżowych. 

wyraz „Persja" 1 zostawił Juz tyt
ko Jabłko". Skądże mógł wie
dzieć. że w krainie, położone] mie
dzy Eufratem I Tygrysem niema 
wouóle iablek? 

Cytryny, natomiast. *••*•» mań* 
starożytnemu światu. 

Coprawda w Rzymie starożyt
nym używano ich nietyle do Je-
.iabłkarrri wschodu" I uważano zs 
środek na pragnienie. 

Wiec Ewa zerwała % drzewa 
poznania takie właśnie Jabłko 
wschodu"„. cytrynę 
Nazywano le wówczas taki* 

Pocag-blyskawca 
Oneudaj na Imji kolejowej Ber* 

im — Hamburg dokonano ostatecz* 
nych prób z nowym pociągiem, roj 
w jającym szybkość do 160 kim. a* 
godzinę. 

Składa sie on z dwóch olbrzy
mich wagonów, posiadających bu
dowę symetryczną, w wagonie) 
znajduje se kabina maszynowa, w. 
kiórej mieści sie motor Diesla Mo
tor ten wprawia w ruch generator. 
i którego płynie prąd do motorów 
elektrycznych, wprawiających w 
ruch kola. 

Charakterystyczny Jest kształt1 

przodu pociągu, który uformowany, 
jest w taki sposób by opór powie
trza zmniejszyć do mnirrmm. 

Pociąg talti Jechałby ze Lwów* 
do Warszawy niespełna 3 godziny. 
a wiec nie o włeie dłużej, niż leci 
pasażerski samolot. 

(0 wróża gwiazdy na dreii.31 stycznia? 
Otgnane sytuacje 

Aktywność, przed-
5>bkirczośc, cneć 
»ipr<>wa»ŁŁenia swycn 
zamiarów w czyn 
uulączana z większą 
•tlwttgą i betwzględ-

yioicią. aniżeli za
zwyczaj — to oha-

lakterystycone nastroje dnia dzisiejsze
go. który może nam przynieść nonę I-
dele, pomysły, prolekty. 

Nadaije sie on do obcowania j wol-
skowymi. inżynierami, technikami, zała
twiania spraw technicznych, związa
nych z ogniem, żelazem, metalami, ma
szynami. Niezły Jest do rozpoczynania 
sporów, rozwiązywania zaigaidnieA tak
tycznych I społecznych, nabywania bro
ni, narzędzi. staS. 

Wczesne godziny ranne mogą nam 
przynieść niezwykle wzruszania lub na
stroje, — ewentualnie — zainteresowa
nia artystyczne. 

Godziny obiadowe zaonacza sie pełnia 
aktywności iyclowej. natomiast koto 
godz. 16-ej należy Juz zachować pewna 

rezerwę — gdyż da sio wówczas «eV 
czuwać pewne napięcie nerwowe I nie
pokój — co może doprowadzać do nieo
czekiwanych zgolą wyników — wybu
chów. nieporozumień, stów I czynów 
nieobmyslanych. 

Okres ten może nam Jednakie przy
nieść również jakieś niezwykle pomysły 
oryginalne koncepcie, nowt znajomości 
lub spotkania z niecodziennemi Itdnott-
kami. 

Natomiast koło godz. 19-el gorsza 
passa może nam przynieść rozczarowa
nia. nieporozumienia z osobami pici od' 
miennei. niepotrzebne wyrzuty I wogó-
le niepowodzenia w związku z miłością 
I sztuką. 

Wieczór w godzinach późniejszycb 
również nieszczegó'nłe sie przedstawia 
i może nam przynieść zawody lub roz
wianie złudzeń. 

Dziecko dziś urodzone — energiczne. 
samodzielne orygina.ne wyróżniająca 
sic swa indywidualność a — zapragnie 
w czyn wcielać swe niezwykłe pomysły 
I przeprowadzać reformy. 

! • • • • • • • • • • ' r a j i ^ ^ ^ V 

Zjazd Związku Obrona Kresów 
Zachodnich 

M 

i tttofc* A • 
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W Warszawie odbył sie onegda) zjazd okręgu środkowego Zw. Obrony 
Kresów Zachodnich. Na zdleclo prezydium siedzą od lewe]: sędzia Pilecki 
(Białystok), p, Deutgel (Kutno), p. Zol kod (Lublin) I prac, kat. Bykewsai 
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Rok XV Wtorek 31 stycznia 1933 r. 

„Ostatni środek samoobrony' 
Odbiciem napięcia i nastro

jów, panujących w prowadzą-
cem walkę z elektrownią spo
łeczeństwie białostockiem, są 

. listy, jakie ostatnio w dużej iloś
ci napływają pod adresem re
dakcji. Kreśli się w nich uwagi 
aa temat strajku, najróżnorod-
aiejsze rady i projekty, doty
czące metod i sposobów dalszej 
walki, a wspólnym rysem 
wszystkich tych listów jest o-
gromny entuzjazm. 
Wskazuje się więc, że tak soli
darnego, zbiorowego wystąpie
nia, któreby objęło całą ludność 
miasta, Białystok nie pamięta, 
że miasto „opanował jakiś za
pał, by zniweczyć zło, które 
w ciągu szeregu lat zakorzeniło 
się i czuło się bezkarnem", że 
„społeczeństwo chwyciło się 
ostatniego środka samoobrony 
i wykazuje podziwu godną kar
ność i solidarność, która mu za
pewni bezwzględnie zwycię
stwo." „Chylę czoła—pisze p. 
T. Ł.—przed spontanicznym od
ruchem, karnością i zdecydowa
ną postawą" tego społeczeństwa. 

Przypomina się, ie podczas 
demonstracyjnego strajku w dniu 
7 września ub. r. widziano na 
mieście grupki pracowników 
elektrowni, którzy z lekcewa
żeniem i pewnością siebie spo
glądali na oświetlone świecz
kami wystawy; nie wierzyli, aby 
ludność zdecydowała się na sta
nowczą akcję przeciw wszech
władnej ze względu na posia
dane kapitały, uważanej na 
gruncie białostockim za swego 
rodzaju „tabu" elektrowni; przy
pomina się owe bezwzględne, 
a często stojące w sprzeczności 
z prawem, metody postępowa
nia wobec abonentów. I auto
rzy listów wyrażają przekona
nie, że czasy te traktowania 
abonenta, jak jakiegoś dzikusa 
w dżungli, już nie powrócą, 
słusznie dodając, że warun
kiem zwycięstwa jest wytrwa
łość i cierpliwość. 

Głośny odzew wywołał wy
bryk trzech pracowników elek
trowni, którzy w nocy z piątku 
aa sobotę rozbili na schodach 
hotelu „Ritz" lampę naftową. 
Podkreśla się, że ów wybryk 
zasługuje na najostrzejsze na
piętnowanie/ że wybrykiem tym 
— nie zaskoczy się i nie za
straszy społeczeństwa, że wy
wrze on wprost przeciwny sku
tek, stanowiąc zarazem dowód, 
iż elektrownia traci równowagę. 

Wśród dalszych uwag, doty
czących metod prowadzonej 
akcji, rzucono myśl („strajkują
cy z Bojar" i inni), aby z dniem 
1 lutego b.r. nie płacić rachun
ków za styczeń i tym sposo-

Ztt K r a d z i e ż 
Torowy dyrekcji P. K. P. w 

Wilnie Franciszek Gonczar, peł
niąc w 1930 r. nadzór nad od
cinkiem kolejowym Hajnówka— 
Narewka, dokonał wyrębu 45 
sosen wartości 138 zł. i sprze
dał je za 22 zł. Został za to 
obecnie skazany na 6 miesięcy 
więzienia, 

BANDA 
W E S O Ł K Ó W 

POGORZELSKA 
DYMSZA 
TOM 
F E R T N E R 
S 1 E L A Ń S K I 

Rozweselą 
B I A Ł Y S T O K 

w najnowszej 
komedji dźwiękowej 

R O M E O 
J U L C I A 

BIURO POŚREDNICTWA 
MAŁŻEŃSTW 
I KURSY 
SALONOWYCH MANIER 

Bezsprzecznie 
najweselsza 
polska kossedja 
wkrótce w „ A P O L L O " 

bem zmusić elektrownię — wo
bec nieprzyjęcia przez nią de-
klaracyj — do wyłączenia prą
du i zabrania, liczników. Pro
jektu tego podzielać nie można, 
gdyż trzeba płacić, co się na
leży; świadczy on jedynie o bo-
joweml nastawieniu pewnej 
części ludności. 

W dniu wczorajszym roze
szły się po mieście pogłoski, że 
dyrekcja elektrowni wymówiła 
pracę kilku osobom. 

Sukcesorzy fabryki itowlka pod zarzutem oszustwa 
Dochodzenie nie ujawniło cech przestępstwa 

W Białymstoku przy ul. Mic
kiewicza 35 istniała przed woj
ną fabryka kapeluszy p. I. „C. 
Nowik i Synowie". Podczas woj
ny właściciele wywieźli część 
maszyn do Rosji, i produkcję 
znacznie zmniejszono. W r. 
1927-28 —po śmierci braci No
wik — spadkobiercy ich udali 
się do Anglji i Niemiec, i ko
rzystając z zaufania, jakiem cie
szyli się poprzedni właściciele, 
zawarli z firmami angielskiemi 

i niemieckiemi cały szereg po
ważnych tranzakcyj. 

W ubiegłym roku firmy te 
skierowały do urzędu prokura
torskiego przy sądzie okręgo
wym w Białymstoku skargę 
przeciwko spadkobiercom o 
oszustwo na kwotę 20 tys f. 
szterl. Wobec tego, że śledz
two nie ujawniło cech prze
stępstwa, dochodzenie w tych 
dniach umorzono. 

Jakie podatki naloty płacić w m. lutym 
Izba skarbowa przypominał 2) do 13 lutego zaliczka mie-

płatnikom podatków hezpośred- sieczna na poczet nadzwyczaj
nego podatku od dochodu, osią-nich, że w miesiącu lutym 1933 r. 

płatne są następujące podatki: 
1) do 15 lutego państwowy 

podatek przemysłowy od obro
tu, osiągniętego w miesiącu 
styczniu rb. przez przedsiębior
stwa handlowe I i II kat. i przed
siębiorstwa przemysłowe od I 
do V kategorii, prowadzące pra
widłowe księgi handlowe oraz 
przez przedsiębiorstwa spra
wozdawcze. 

Otoczyć opiehti wszystko co pozostało po 1863 r. 
W związku z 70-tą rocznicą 

powstania styczniowego do
wódca O. K. Nr. III, gen. bryg. 
inź. Litwinowicz, wystosował 
do komendantów wszystkich 
garnizonów na terenie okręgu 
rozkaz w sprawie święcenia tej 
rocznicy w wojsku. Wskazując, 
że teren O.K. III jest tym terenem, 
o który toczyła się walka naj-
zaciętsza, walka o zasadę nie
rozerwalności tej ziemi z Rze
czypospolita., że okrucieństwo i 
bezwzględność wroga przecho
dziły tu wszelkie ludzkie grani
ce, a postawa i ofiarność bo
jowników sięgała tu szczytów 
bohaterstwa, te żywioł polski 
całemi osiedlami, dziesiątkami 
tysięcy rodzin był przesiedlany 
w głąb Rosji. Mogiły powstań
ców zrównano z ziemią, że cześć 
im oddawaną, a nawet wspom
nienie o nich, uważano za prze
stępstwo — p. gen. Litwinowicz 
wyraził życzenie, aby rok bie
żący, jako rok wspomnień o 
powstaniu 1863 r., upłynął w 
wojsku pod znakiem pogłębie
nia znajomości jego istoty i 
przebiegu oraz dużego pietyz
mu dla tego wszystkiego, co po 
niem na terenie pozostało. 

Trzecia zmiana w „Gródku" 
Dyrekcja lasów państw, w 

Białowieży złożyła podanie do 
inspektoratu pracy w Białym
stoku o zezwolenie na urucho
mienie trzeciej zmiany w tar
taku „Gródek" pod Białowieżą. 
Zatrudnienie uzyskałoby 52 ro
botników. Inspektor pracy po
traktował podanie przychylnie,-
przesyłając je do ministerstwa. 

x 

Z sądownictwa 
Wczoraj objął urzędowanie 

nowomianowany prokurator są
du okręgowego w Białymstoku, 
p. Olgierd Steckiewicz, dotych
czasowy wiceprokurator sądu 
okręgowego w Wilnie. 

• • 
Przewodniczący sądu pracy 

w Białymstoku, p. sędzia Sta
nisław Brosz, tymczasowo obej
muje rejenturę w Grójcu pod 
Warszawą. 

Pisarz hipoteczny w Białym
stoku, p. Jerzy Pilecki, został 
mianowany pisarzem hipotecz
nym w Warszawie. 

„Wszystko, co wróg zaciem
niał, zakłamał i zniesławił, niech 
zostanie naświetlone światłem 
prawdy, to co z oblicza ziemi 
chciał zetrzeć, niech otrzyma 
znak widomy, postawiony żoł
nierską miłującą ręką". 

Chodzi o otoczenie jaknajda-
lej idącą opieką wszelkiej inic

jatywy, mającą na celu pogłę
bienie znajomości 1863 roku, nie 
zaś tylko o urządzanie przemi
jających obchodów. W każdym 
garnizonie i każdym oddziale 
ma się zawiązać komisja, która 
przez cały rok jubileuszowy bę
dzie czuwała nad pracą pogłę
biania znajomości 1863 r. 

Walne zebranie felczerów 
zjazdu W sali rady miejskiej odbyło rok oraz ze 

się walne zebranie białostoc
kiego oddziału Zw. Felczerów 
R. P. Zebranie zagaił prezes p. 
J. Knaup, zapraszając na prze
wodniczącego p. Michała Nie
węgłowskiego z Łap. Do pre
zydium weszli p.p. Wł.Radziuk 
(Białystok), J. Skwierczyński 
(Dobrzyniewo-Fabr.) i Antoni 
Grodzicki. P. Władysław Za
błocki złożył sprawozdanie z 
działalności zarządu za ubiegły 

Bojkot elektrowni 
w Łukowie 

Z powodu wygórowanych cen 
prądu i niekorzystnych umów, 
narzucanych abonentom elekt
rowni miejskiej przez magistrat 
— ludność m. Łukowa przystą
piła do strajku elektrycznego. 
Wszędzie niemal palą się lam
py naftowe. 

Opieka nad ptactwem 
Wojewódzkie towarzystwo o-

pieki nad zwierzętami w poro
zumieniu z magistratem wysta
wiło w ogrodzie miejskim trzy 
karmniki dla ptaków. Dokar
mianiem ptaków w tych karm
nikach zajęło się koło ochrony 
przyrody uczniów gimnazjum 
Zeligmana z p. prof. F. Luderą 
na czele. 

W najbliższym czasie zosta
nie uruchomiona większa ilość 
karmników na terenie Białego
stoku—To też powyższe Towa
rzystwo zwraca się z gorącym 
apelem do społeczeństwa oraz 
młodzieży szkolnej o poparcie 
i zainteresowanie się tą tak 
szlachetną akcją. 

_̂ ______ i* 

Podrzutek 
W korytarzu domu przy ulicy 

Dąbrowskiego 2, podrzucono 
jednomiesięczną dziewczynkę. 
Dochodzenie ustaliło, że matką 
dziecka jest Marja Kłosowska, 
mieszkanka Tykocina. 

RACHUNEK ELEKTROWNI 
CIĘ PRZERAZ* 

... lo dowód, że stosujesz 
żarówki nieznanej bliżej mar
ki podrzędnego gatunku, zu
żywające nadmierne ilości 
prądu w stosunku do wydaj
ności światła. 

Kup p o p u l a r n i ża rówk i 
T U N G S R A M wysokogatun
kowe, n iezwykle wydajne, 
trwałe i oszczędne. 

TUNGSRAM 
fliOLLO 4_£cfi__,J__iio 
Ceny od 4» gr. 
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G i n ą 

HANES 
tako 

K O B I E T A 
S Z A T A N 

wwiclkim dramacie 
M K 1 dom p. t. 

„AWANTURNICA" 
rtu_i:hiiftlśiflik. 

Przetarg 
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwo

wych w Wilnie ogłasza na dzień M-gr> 
lutego 1933 r. przetarg na roboty bu
dowlane konserwacyjne I drobne nowe. 

Bliższe szczegóły w Monitorze Pol
skim Nr. 14 z dnia 18 stycznia 1933 r. 

delegatów 
w Warszawie. Po odczytaniu 
protokółu komisji rewizyjnej 
przez Sokolskiego, zebranie wy
raziło ustępującemu zarządowi 
absolutorium za ofiarną i celo
wą pracę. 

Następnie toczyły się obrady, 
których tematem były m. in. pro
jekt nowelizacji Kas Chor. 
pragmatyka służbowa dla fel
czerów. 

Do wybranego na zebraniu 
zarządu oddziału weszli pp.: J. 
Knaup, J. Mruk, J. Kietlio, A. 
Grodzicki, W. Łapiński, M. Jęcz
mień i Wł. Zabłocki. Do komisji 
rewizyjnej wchodzą p.p.: B. So
kolski (przewodniczący), Wł. 
Radziuk i Al. Kunda. Sąd ko
leżeński stanowią: J. Skwier
czyński, J. Statkiewicz i M. Nie
węgłowski. Jako delegatów na 
walny zjazd wybrano p. p. Wł. 
Zabłockiego i Wł. Radziuka. 

We wolnych wnioskach po
stanowiono zwalczać pseudo-
felczerów i partactwo w leczni
ctwie, sprawę uposażenia w Ka
sia Chorych i omawiano lokalna 
sprawy organizacyjne. 

Obiady dla biednych dzieci 
Listę osób, które zadeklaro

wały obiady dla najbiedniej
szych dzieci, uzupełnia nazwi
sko p. Michała Kuleszy (ul. 
Żytnia 10). 

Trup w lesie 
Mieszkaniec wsi Mickiewicze 

w powiecie augustowskim, Adam 
Mickiewicz, zameldował na po
sterunku policji państwowej w 
Łosośnie, że syn jego 22-letni 
Bolesław wyszedł z domu dnia 
21 b.m. i nie powrócił. 

W wyniku przeprowadzonych 
porzukiwań — w lasku, położo
nym w odległości kilometra od 
wsi Mickiewicze, znaleziono 
trupa Bolesława Mickiewicza z 
przerżniętem gardłem i rozpru
tym brzuchem. 

Zwłoki zabezpieozono do dy
spozycji władz sądowych. Śledz
two w toku, 

Podziękowanie 
Podsekcja gwiazdkowa woj. 

komitetu funduszu pomocy bez
robotnym składa serdeczne po
dziękowanie wszystkim osobom, 
które wzięły udział w zorgani
zowaniu choinki, urządzonej w 
dniu 7 bm. w urzędzie woje
wódzkim dla najbiedniejszych 
dzieci bezrobotnych. 

Przewodnicząca 
podsekcji gwiazdkowej 

(—) Stef arna Borowiciowa. 

Ł-eK-rz-Dwntystat 

S. U Ż A Ń S K I 
przyimula w mieszkaniu 

ni. Sienkiewicza Nr. S, tcl. 13-76. 
codziennie od gods. 9 do 2 

1 od 3—7 p. p. 

Do akt Nr. 1527/1932 r. 
O G Ł O S Z E N I E . 

Komornik Sądu Grodzkiego 
w Białymstoku, rewiru III-go, 
zamieszkały w Białymstoku, 
przy ul. Polnej Nr. 18, na zasa
dzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, 
że w dniu 9 lutego 1933 r. od 
godz, 10 rano, w Białymstoku 
przy ul. Sienkiewicza 27 odbę
dzie się sprzedaż z przetargu 
publicznego ruchomości nale
żących do firmy: .Henryk Scher-
schmidt i Koch" i składających 
się z maszyny do pisania i kas 
ogniotrwałych oszacowanych na 
sumę zł. 1.340. 

Białystojb dn. 30.1 1933 r. 
Komornik (—) Z. Makowski. 

„Polecam—głosi dalej rożka: 
gen. Litwinowicza—zbierać ma 
terjaly historyczne i pamiątki, 
zapisywać opowiadania ludno
ści, otoczyć opieką wszystko, 
co pozostało po r. 1863 r. w 
najbliższym obszarze danego 
garnizonu lub oddziału, wejść 
w porozumienie z komitetami 
lokałnemi, które ewentualnie 
będą powstawały oraz inspiro 
wać powstawanie takich komi
tetów. Prace w tym kierunku 
prowadzić przez cały rok, któ 
ry trzeba intensywnie wyży 
skać, by. to, co, nie zdążyfegła-
dzić 'z terenu wróg, nie zgła< 
dził teraz czas i brak naszego 
starania. 

„Przypominam, że powstanie 
w naszym kraju zostało ogło
szone w końcu kwietnia 1863 r 
i dlatego najlepiej będzie po
łączyć obchody uroczyste z d 
3 Maja. 

„Uzyskany przez wojsko ma
teriał historyczny zostanie prze
kazany po ukończeniu roku od 
powiednim instytucjom nauko
wym, częciowo zaś będzie mógł 
pozostać w oddziałach dla utrwa
lenia w nich tradycyj 1863 r 
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Odrzucona propozycja 
Właściciele nieczynnej od 

pewnego czasu fabryki dykt 
p. f. Maliniak i Lederman (Ko
lejowa 4/6) wyrazili zamiar uru
chomienia jej pod warunkiem, 
że robotnicy wyrażą zgodę na 
obniżkę płac. Propozycję tę ro
botnicy odrzucili. Delegacja ich 
w inspektoracie pracy oświad
czyła, że wobec dokonania już 
czterech obniżek dalsze redukcje 
zarobków nie są możliwe. 

Uniewinniony z zarzutu 
usiłowania zabójstwa 
Na ławie oskarżonych sądu 

okręgowego zasiadł wczoraj 
mieszkaniec wsi Buksztel, Ste 
fan Chomko, oskarżony o ust 
łowanie zabójstwa leśniczego 
lasów państwowych, Zygmunta 
Romanowskiego, do którego, 
gdy 2 października ub. r. jechał 
na rowerze drogą z Budziska 
do Czarnej-Wsi, strzelano. Po 
wysłuchaniu wywodów obrońcy 
adw. Andrejewa, sąd uniewin
nił oskarżonego. 

O F I A R A 
Kierownictwo fabryki dykt 

klejonych E. Hasbach, dzierża
wionej przez administrację la
sów państwowych (Bialystok-
Dojlidy), wpłaciło do administ
racji „Dziennika" na rzecz wo
jewódzkiego komitetu funduszu 
pomocy bezrobotnym snmę 18 
zł. 11 gr., zebraną tytułem do
browolnej składki robotników i 
pracowników tej fabryki. 

Pamiętajmy o bezrobotnych 

gniętego przez notariuszy (re jen 
tów), pisarzy hipotecznych i ko
morników w m-cu styczniu r. b. 

3) do 5 lutego podatek od 
energji elektrycznej, pobrany 
przez sprzedawcę energji elek
trycznej w czasie od 16 do 31 
stycznia r. b„ do 20 lutego—ten
że podatek pobrany przez sprze
dawcę energji elektrycznej w 
ciągu pierwszych 15 dni lute
go r. b. » 

4) do końca lutego r. b. pań
stwowy podatek od nierucho
mości za IV kwartał 1932 r. 
oraz podatek od lokali i od pla
ców niezabudowanych za I 
kwartał 1933 r. 

Nadto płatne są w lutym r. b. 
zaległości, odroczone na raty, 
z terminem płatności w lutym 
r. b., tudzież podatki, na które 
płatnicy otrzymali nakazy płat
nicze, również z terminem płat
ności w tym miesiącu. 

Jednocześnie komunikdje się, 
że ministerstwo skarbu okól
nikiem z dnia 20.1.33 r, L.D.V 
20553/1/32 wyjaśniło, iż na obo
wiązujący termin, w którym 
potrącone przez służbodawców 
kwoty podatku dochodowego 
od uposażeń służbowych winny 
być wpłacone do właściwej kasy 
urzędu skarbowego, należy uwa
żać na termin, określony w 
części drugiej art. 112 ustawy 
o państwowym podatku docho
dowym (Dz. U. R. P. Nr. 58 r 
1925 r. poz. 411), t.j, kwoty te 
należy wypłacić w terminie do 
dni 7 po dokonaniu potrącenia. 

strzelcy ze Szpakowa 
w Białymstoku 

Dn. 1-tfo lutego r. b. przyby
wa do Białegostoku wycieczka 
oddziału męskiego i żeńskiego 
Zw. Strzeleckiego ze Szpakowa 
gm. kalinowskiej celem, zapoz- . 
nania się z przejawami życia 
społecznego i kulturalnego Bia
łegostoku i zwiedzenia miasta, 
a m. in. szkoły przemysłowej, 
elektrowni, buty szklanej, fab
ryki Beckera, pałacu wojewó
dzkiego i wzorowej świetlicy 
Z. S. przy wytwórni wódek. 

Wycieczka prowadzona przer. 
p.p. Łazarczyków (kier. szkoły 
pow. w Szpakowie) zabawi w 
Białymstoku 3 dni i dla nawią
zania nici łączności wsi z mia
stem, odegra dnia 1 lutego o g. 
7-ej min. 30 wiecz. w świetlicy Zw, 
Strzeleckiego (ul. Marsz. Piłsud
skiego 54) przedstawienie ama
torskie p. t. „Strzelcy w oko
pach", poczem chór wykona sze
reg pieśni regionalnych i ludo
wych. Dochód z przedstawienia, 
dostępnego dla ogółu publicz
ności przeznaczony na cele Zw. 
Strzeleckiego. 

K R A D Z I E Ż E 
— Ze sklepu Miny Lubaszyc-

kiej (Kilińskiego 15) nieznany 
sprawca skradł bieliznę war
tości 50 zł. 

— Gitli Pikier (Wojskowa 8) 
skradziono garderobę wartości 
30 zł. 

— Jadwidze Dolistowskiej 
(Białostoczańska 49) niejaki A-
dolf Siedlecki skradł koc war
tości 50 zł. 

Dziś o godz. 4 ej rano termo
metr wskazywał — 6*C. 

Jak podają z Supraśla, gru
bość warstwy śniegu w tamtej
szym ośrodku narciarskim wy
nosi 23 cm., śnieg suchy i syp
ki, warunki dla narciarzy dobre. 

Kusicielska, zmysłowa 

BRYGIDA HEŁM 
ora* znakomity aktor francuski 

ALBW PREJEAN 
we wspaniałym, pełnym pikanterii arcyiilmie p. t ' 

„PODROŻ POŚLUBNA 
WE TROJE"... 

Reżyserji genjalnego JOE MAY*A 
3 POTĘGI EKRANU ''tg&lSSr* 

w najbliższym programie kina t tM O O E. R. N" 
Wydawca-MARJA LUBKUWICZ-LEWOŁOWSKA. Polskie Zakład? Grałem. .Dziennik Biał." Legionowa 1. Teki, Nr. 63. Redaktor - Lucjan Duczyński. 


